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Rocznie 10 zl., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2'50. 
W  Am eryce rocznie 2  d o i .  W  Argentynie rocznie 5  p e z o .  

W e Francji rocznie 40 fi-. W  Czechosłowacji 50 ią, c.
Przedpłata oraz ogłoszen ia zam iejscow e płatne zgóry. 

W ychodzi raz w tygoamu na niadzialą.
Adieo na listy, przekazy, reklamacje itp. „P rzy ja c ie l Ludu* —  Kraków.

Cand M-ru

25* .

C«.ny og łoszeń  Cała stron? za tekstem 600 zł., pół strony 
310 zł., % strony 160 zł., — za 1 mn? w 1 szp. przea tekstem  
811 gr. istrona III lam owa), z? I  mm w  1 szp. tekście 70 gr. 
(strona III łam owa), za 1 mm w  I szp. po teascie 30 g. (sir. V I łam.). 
Drobne ogłoszenia na str £ za słowo 15 gr. Prenumeratorzy płacą 
za słowo tylko 10 groezy — Ogłoszenia kolorowe 20°/o droższe.
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Warszawa. Niedziela, dnia 25-go sierpnia 1929 roku. Kraków.

Na powyższym  rysunku w idzim y ciekawą scenę. Oto ów starszy pan jest niezawisłym władcą małe­
go państewka Luksemburga, położonego na granicy Niemiec i Francji. P o  drugiej stronie obrazku w i­
dać młodą osobę. T o  młoda żona tego dziada, oben ie  poślubiona! A  oni razem, jako para mioda sie­
dzą na podwyższeniu w  stolicy swego państewka i odbierają hołd wiernopoddańczy ocl swoich pod­
władnych! Całkiem jak u murzynów, albo jak w średnich wiekach! A ż  dziw oierze, że po wielkie 
wojnie światowej, która zburzyła tyle tronów, coś podobnego mogło się dochować na Zachodzie

Europy!

Kalwaria eh łepskich mas.
TRYUM FY 1 KLĘSFL

Gdy w  dziewiędziesiątych latach ub. wieku w y ­
stąpiło na widownię wsi polskiej w b. zaborze 
austriackim dwuch p rzyw ódców  ludu, a to X. Sto- 
.lałowski i m łody student prawa, syn chłopski, 
Stapiński, o czy  ówczesnych panów i rządów 
zwróciły się na obu, śledząc pilnie ich poczynania. 
Ubaj poruszyli masy, obaj budzili ducha oporu 
i buntu w  chłopach przeciwko ekonomicznej, spo­
łecznej i politycznej niewoli. A le u Stojałowskie- 
£o, podobnie jak ongiś u Chmielnickiego pobudką 
działania była przyczyna czysto osobista. Stoja- 
lowski dochodząc swych krzyw d postanowił do- 
chodzić ich drogą n iezwykłą —  zw rócić przeciw ­
ko potędze ówczesnych możnych —  potęgę cie­
plnych, organizowanych p rzez siebie mas.

Stapiński przeciwnie! W yszed łszy  ze szkoły 
teoretyków-ludowców, ze szkoły Lew,akowskich, 
Rew akow iezów  i W ysłouchów , poszedł w  lud, 
z którego sam pochodził, aby braci swojej nieść 
kaganiec ośw iaty, aby w  śpiących budzić godność 
obywatelską, aby im lepsze, ludzkie warunki by- 
to w yw a lczyć.

I panowie odrazu spostrzegli różnicę w  pobud­
kach i w  działaniu obu p rzyw ódców  chłopskich 
[aczko lw iek  Stojałowski, jako ksiądz był dla niolh 
bardzo niebezpieczny, to jednak jako nieszczery 
demagog —  niebezpiecznym był tylko na krótką 
Pietę. Groźnym natomiast był tylko Stapiński. ,
. Stosunkowo szybko i stosunkowo łatwo Sfco- 
lałowskiego zlikwidowano. Pozostał na placu'Sta­
siński, Który rósł w  siłę z  miesiąca na miesiąc, 
1 roku na rok. Obudzona z uśpienia w ieś po~ 
żPała poraź pierwszy swoją siłę i swoje znacze- 
toe. Lud wiejski wystąpił z decydującym głosem 
Sa w idownię polityczną. P rzyw ódcę chłopów pol­
skich w parlamencie austrjackim wybrano pre- 
2esem Kola Polskiego.

Oczywiście, równocześnie ze zdobyczami poli- 
tocznemi chłopów, kurczyły się przyw ile je  pa-

[ nów i tu. jest przyczyna, że możni postanowił, 
tego najniebezpieczniejszego dla siebie człow ieka 
zniszczyć. Sprytnie użyto do tego — samychźe 
chłopów, którzy niestety podjęli się może mimo- 
Wiednie wobec swojego nauczyciela . wodza nie­
szczęsnej roli.

W  trzynastym i czternastym roku, tuż przed 
wybuchem wojny światowej, dokonał sie tedy 
p ierw szy akt tragedj. ludowego menu, kiedy W i- 

i tos i Tow arzysze, kiedy chtoE i szukający wśród 
[ chłopów szczęścia półinteligent, rozbił potężną 
j  jedność chłopską. B y ł to p ierw szy wielki cios nie 

tyle dla Stapińskiego, oo dla chłopów, tem stra­
szniejszy bo w ym ierzony saroooójcza ręką chłopa. 
Ręką tą kierowali zręcznie z  ukrycia panowie.

Tępota, połączona z  głupotą i krótkowzroczno­
ścią tryumfowała. Ruch ludowy rozpoczęty tak 
wspaniale załamany został i zw ichnięty na długie 
lata. Stapiński się zachwiał ale nie upadŁ

p o d a n a  d ł o ń  d o  z g o d y .
P rzyszła  wojna a z  nią zam ajaczyła na widno­

kręgu dziejów  jutrzenka swobody. Stapiński prze­
widujący, stanął pc strome koalicji. P o  rozpadnię-
ciu się mocarstw zaborczych p ierw szy wyciąga 
dioń do niedawnych swoich w rogów  chłopskich, 
zapomina osobistych uraz, pragnąc zjednoczyć 
chłopów znowu pod jednym sztandarem. I istot­
nie w  listopadzie 1918 r. następuje połączenie 
wszystkich ugrupowań chłopskich. A lić już w  po­
łow ie  grudnia rozbija się ta jedność. W itos ze 
swoimi zwolennikami opuszcza obóz ogólno - 
chłopski i łączy się z narodowym , demokratami 
idąc przeciwko Piłsudskiemu.

Chłopi rozbici walczą przeciwko sobie w  nrze- 
ciwnycb obozach.

W  r. 1919 w  Sejmie ustawodawczym  Stapiński 
znowu niepomny św ieżego odstępstwa wyciąga 
dłoń do zgody i rzuca hasło zjednoczenia —  
stapińszczyków, w itosow ców  i w yzw oleńców . 
A le koła naówezas rządzące zastraszyły W itosa, 
że jeżeli przystąpi do zjednoczenia chłopskiego,

w  którymby był Stapiński, te w ów czas W itosow i 
grozi nieubłagana wojna.

I znowu ten słaby w ód * chłopski uląkł się 
gróźb szlacheckich i znowu zjednoczenie w yże j 
wymienionycn trzech ugrupowań nie doszło do 
SKUtku. Połączenie W yzw olen ia z  Piastem po u~ 
p lyw it pół roku zostało również rozbite. W y zw o ­
lenie posiadające w  chwil łączenia się 58 posłów 
w ychoazi z  toj spółki zaledwie z  21 posłami. 
Resztę opanował Witos.

Chłopi ponownie rozbici walczą ptzeciwko so­
bie w  przeciwnych obozach...

P r zy  końcu pierwszej sesji sejmowej, w  1922 r. 
Stapińsk’ znowu wyciąga dłoń do W itosa do zgo­
dy, którą tenże skwapliwie przyjmuje Ale tylko 
pozornie! Do w yborów  miano iść razem. Ale przy 
obsadzeniu mandatów okazało się, ż t  W itos nad­
użył w iary i obsadził okręgi wyłącznie swojemł 
zaufańcami.

Stapiński poszedł do w yborów  sam...
Jedność chłopska znowu została rozbita.
Mało tego. W  czasie drugiego sejmu W itos 

w brew  przestrogom Stapińskiego zawiera za po­
średnictwem m iędzynarodowego awanturnika i 
przechrzty Hamerlinga w  jego  dworze pod Lanc­
koroną sławny paki <z Narodową Demokracją oo 
zmusza innego równie ambitnego jak niezreczne- 
go  działacza cnłopokiego, Dąbskiego do opuszcze­
nia Witosa. W  grudniu 1923 roku opuszcza ou 
Piasta -azem z 12 posłami chłopskimi i przyłącza 
się do W yzw oien ia .

Chłopi ponownie rozbici walczą dalej przeciwko 
sobie w przeciwnych obozach...

Chłop na tę zabawę swoich przyw ódców  pa­
u zy  i milczy, albo co gorsza, otumaniony okla­
skuje —  każdy swojego kumotra.

A le na tem nie koniec tej zabawie w  politycznej 
karczmie, w  której kto chce bawi się kosztem ku­
ma kmiotka. Na początku 24 r. Pluta, B ry l i T o ­
w arzysze tworzą t zw . Związek Chłopski. R ów ­
nocześnie Dąbski, zaw odow y już niejako rozbijacz 
każde grupy chłopskiej od 1913 r., w  zimie z ro­
ku 24-go na piąty rozbija W yzw olen ie, którego 
od niedawna był członkiem i z  12 posłów ów ­
czesnego ZwiązKP ChłópsKiego i lb w yzw oleń ­
ców, tw orzy się nowe t. zw . Stronnictwo Chłop 
skie. Oczyw iście, w  myśl haseł głoszonych przez 
twórców —  to stronnictwo dopiero zbawić może 
chłopów...

A  chłopi znowu rozbici walczą p rzecw  sobie 
w  przeciwnych obozach...
. Tymczasem  Stapiński w ydaje Przyjaciela Ludu, 
uświadamia chłopów i stojąc zdała od chłopskich 
walk wewnętrznych rob: swoje. Nie chcąc osła­
biać i tak już rozbitych na tyle stronnictw chło­
pów, przystępuje jako zw yczajny członek dc 
Stronnictwa Chłopskiego

STAPIf SM SAM.
Zbliżał się okres przedw yborczy 1927 r D<> 

Stronnictwa Chłopskiego weszli nie mający z  chło­
pami nic wspólnego ale zato mający aużo dola­
rów  —  dwaj bogaci ludzie: Miklaszewski i T o ­
war nicki, którzy mocą swoich Kapitałów zaciężyli 
m  losach Chłopskiego Stronnictwa nieszczęśli­
wie, w ym ógłszy w  najgorętszej chwili rozgry­
wającej się walki 'w yborczej —  wykluczenie ze 
Stronnictwa Chłopskiego tylko dwuch ludzi Śli­
wińskiego i Stapińskiego...

I znowu Stapińsk' zostaje sam. A chłopstwo 
dizęki chytrości panów, a głupocie swoich prze- 
w ódców  jest jeszcze bardziej rozbite.

Zdawało się że Stapiński przepadnie, zw ła ­
szcza, że i Blok Rządowy, idący zrazu ze Sta- 
pińskim w  ostatniej chwili, bo na miesiąc przed 
wyboram i opuścił Stapińskiego.

A JEDNAK...
A jeonak Stajunsici pozbawiony niemal zupeł­

nie środków, materjalnych przy wyborach prze­
szedł zdobywając w  swoich okręgach przeszłe 
300 tys. głosów . Św iadczy to o ogromnej silę
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moralnej Jego samego jak 1 o idei, któia Mu 
przyświeca.

I dziś na wsi położenie jest takie. Chłop idący 
w  vOiaz większą nędzę, zrozumiał wreszcie w  
czem tkwi przyczyna jego klęsk i zła. Pra&nie 
więc na wsi przedewśzystkie zgody. P rzyw ódcy 
dowodzą, że pragną tc^o Samego. Ale czyż może 
w  to uświadomiony chłop uwierzyć?

W itos przegrawszy wojhę, którą mu w  maju 23 
roku wypowiedział Piłsudski (a mógł ją był w y­
grać!) szuka obecnie w zjednoczeniu chłopów ra­
tunku —  dla siebie. Dąbski, który przez stworze­
nie nieszczęśliwego dla Polski traktatu ryskiego, 
przekreślił się raz na zawsze w  polskie; polityce, 
pragnie odegrać się obecnie przy pomocy chło? 
pow i pragnie ich w  tym celu złączyć —  ale ty l­
ko pod swoim sztandarem... W y*w olen ie, w ła­
ściwie chłopskim, agrarnym stronnictwem nie 
jest Jest ono raczej pomostem, po którym chłopi 
mają się dostać do obozu socjalistycznego I W y ­
zwolenie też slosi, że chce chłopów jednoczyć —  
a’e tylko pod swoim sztandarem...

Klub poselski B. B. W . R. w  którym znajduje 
się około 20 posłów chłopskich, programu chłop­
skiego, ludowego niema,' chociaż także chce 
wszystkich chłopów łączyć — pod swoim sztan-

Starzy działacza ludowi
Kochany Przyjacielu! Tym i dniami miałem apu- 

sobność rozmawiać z jednym z młodszych T w o ­
ich zwolenników, który oznajmił mi, że obecnie 
„Przyjaciel Ludu11 ponad 37 tysięcy prennme.ia- 
torów  liczy. Na tę wiadomość jakkolwiek twar­
dym jestem i zahartowanym w  życiow ej walce, 
mimo to w jednej chwili zalałem się łzami. T rzy 
do cztery lat temu „Przyjaciel Ludu“ był jakby 
w zupełnym upadku, a Jego prenumeratorzy po­
szli zdawało się już w  rozsypkę. Aż oto z radością 
widzę, że o Przyjacielu znów na świecie głośno, 
że -między chłopami ruch się czyni, że zewsząd 
spoglądają w  stronę Kranowa, co powie, co za­
mierza i gdzie ich poprowadzi stary wódz Sta- 
piński. Ten Stapiński, co nigdy nfe zawiódł i rze­
szy chłopskiej nigdy nie zdraidiSł.

Oto dziwne przeżyw am y dziś chwile. Osobli­
w ie obecnie w  sierpniu obchodzimy w  Polsce 
bardzo wielką uroczystość,; uroczystość cudu nad 
Wislh. Któż to dokonał tego cudu? Czy ci,, że 
w ówczas w  mysich dziurach siedzieli? Cudu te­
go dokonał pracowniczy Lud Polski, przez 
wskrzeszenie w  niem ducha samoobrony. A  kto 
tego ducha w  narodzie wskrzesił? Ludowe Pisma 
i nasze pióra, do których i ja również należał. 
I powstała Ta, o której 150 lat marzyliśmy nie 
napróżno. Niestety! W  innej aniżeliśmy się Jej 
spodziewali szacie. Tu nie myślę wyliczać ludo­
wych bolączek, i rozczarowań, które odczuwa­
my bardzo boleśnie. P rzy  tej sposobności pewną 
rzecz tu poruszyć muszę.

W  każdym mniejszym czy większym gospo­
darstwie jeżeli rolnik nie pilnuje należycie swej 
roli, wyrastają różnego rodzaju chwasty, które

darem.
GDZIEŻ TED Y PR 7YS ZŁO Ś C  CHŁOPSKICH  

MAS LU D O W YCH ?...
Gdzież zaiem jest ta prawda chłopska, gdzie le­

ży przyszłość chłopskich maś ludowych? N e to i 
pytanie odpowiedź może być tylko jedria. Nic 
w  politycznych, rozwizeazcZah^ch i bbcż^cYch &!#• ) 
wciąż na sienie partjacb chłopskich. Przyszłość 
i wyzwolenie chłopów ieży tylko W rękach sa­
mych chłopów, leży  tylkc w  Źaiwodowych Zw iąz­
kach Chłopskich, ugruntowanych na gospodar- 
czem podłożu'. Bo gospodarcze a nie polityczn* 
były zawsze i sg dla chłopów najważniejsze'cele... - 
" I oto sprowadza się obecnie zagadnienie ruchu , 
ludowe&u do tych samych zagadnień, z których , 
w yprow adził go Stapiński przed czterdziestu laty.,

Pom ódz chłopom do zdobycia lepszych,, ludz­
kich warunków bytu...

-* * ł
Dziś, gdy' Naród odzyskał polityczną wolność, 

najważniejszem dla wszystkich troskę, stała się 
walka o dach n a d  gluwą i o  ten pewny kawaler 
codziennego, ‘powszedniego Chleba. Należący się 
on w pierwszym  rzędzie tym, którzy ten Na­
ród „żyw ią  j bionią“ .

Kraków. Piotr Rysjew lcz.

sztandar Przyjaciela.
prawdziw ie pożyteczne rośliny głuszą. Dobry go­
spodarz i rolnik o ile nie meże sam, sprowadza 
sobie pomoc i te chwasty niszczy. A  czy na po- 
oianych kulami Polskiej ziem. polach'tycn chwa­
stów niema? Są niestety i rosną ponad wszystko 
i swobodnie i bez żadnych przeszkód wybijają 
Się w  górę, Zaś na ich w y n isz c ze n ie  putlzeba 
coraz więcej energji i  ludowej siły.

Ponieważ ci, którzy Tę Polskę z chwastów o- 
.zyścić uiieli w  większej części sami turni chwa­
stami się stali, i wszelki rozrost i -ozw ój ta­
mują i hamują przeto jak duch cnłopsk i robot­
niczy przy udziale szkolnych dzieci pod wodza 
Marszałka wyrzucili najeźdcę z Polskiej ziemi 
tak i dziś tylko zjednoczona siła chłopsko robot­
nicza pod wodzą nieustraszonego i od zarania 
swej młodości, doświadczonego bojownika i go­
spoda! z ł  posła Jana Stapińskiego może usunąć 
porosłe na polskiej ziemi cnwasty. Dlatego obo­
wiązkiem każdego rolnika-gospodarza jest dr 
współpracy gromadnie garnąć się pod stary, 
prawdziw ie chłopski sztandar „Przyjaciela- Ludu".

Z braku czasu i . wewnętrznego wzruszenia 
krótko rozmawiałem z owym  znajomym i Bilki 
Szlacheckiej, to też druciarz od dłuższego Gzasu, 
pióra w  życiu nie mam. ośmielam się po stare 
znajomości powyższe słowa skreślić. Również 
proszę o przyssanie mi ne nowo Przyjaciela Ludu.

Łącząc najszczersze pozdrowienie życzę z ca­
łego serca dalszej owocnej pracy i kreślę się 

Z szacunkiem i ogólnerh poważaniem
J. K. Bojai.

kami sobie handluje, smacznie z j a d a ,  ale nlc.e_ 
lbfe zatapia narti naszych gluntów, r ia s z y e h  zi® 
miopłodOW, nasżćj pracy! -

Piechbeiacy- Babulaei'.
. _ c ó b -

pamkttko 
1*14 robo.

Obszarnicy zatapiają chłopskie pola.
Tarnobrzeg. Jest tu świeżo upieczony obszar­

nik o niemieckim nazwisku, niejaki Grieswald na 
Józefowie w  Dąbrowicy, któremu jak i innym są‘- 
siadom zachciało się założyć stawy rybne. W  te­
raźniejszych czasach co dwór to ryby, Lasy w y ­
trzebione i łąki zarybiają, przez co tysiące mor­
gów  łąk, na których chłopi kosili siana i prowa­
dzili gospodai stwo hodowlane zamienili na wody, 
przez co gospodarze upadają z  powodu braku 
siana. Zawodnił kilka tysięcy morgów Zdz. Tar­
nowski, a także w  Tuszowskim W łodek, a także 
wspomniany Grieswald.

N ić byśmy przeciw temu nie mieli gdyby Gries­
wald zarabiał na rybkach, gdyby to nie było ze 
sziko^ą biednych rolników z Piechół, BaU.1. Za- 
równia i i. z powiatu mieleckiego, którym za­
tapia przeszło 150 morgów pola i łąk.

W  jaki się to sposób dzieje. P. Bochniak inży­
nier reguluje wody w  lasach Tuszowskich kopiąc 
row y do „Trześniówk-i11. Jak fajnie i po inżynier- 
sku to robi w ystarczy wspomnieć, że w  górze, 
w  lasach kopią „Trześn iów kę" 2 metry szeroko, 
zaś w polach i łąkach chłopskich (w dole) 1 m. 
20 cm. W ygląda to jak na umyślnie, aby chł* niskie 
grunta zatopić i ziemiopłody zniszczyć, co się 
też dzieje. Nawprost rowu jest wybudowana szlu- 
za obok gruntu Grieswalda i jak wypada pow ie­
dzieć na to, aby można podnieść wodę ną blisko 
2 m etrowe dworskie grunta w y is z e  nawodnić 1 
zarybić. Pańskie rybki mają wodę, podniesiona wo- 
ua sprzyja pankowi ale chłopi na tych morgach,

ani zboża ani ziemniaków an siana, ani paszy nk 
mają.

Grieswald, jak mówią, nie ot-zym ał pozwole­
nia na zaprowadzenie stawów rybnych. Jeżeliby 
dano pozwolenie, to na jakim prawie to uczynio­
no, jeżeli Grieswald zatapia taka ogromną prze­
strzeń ziemi chłopom?

Szluza jest wybudowana kosztem Spółki na 
„Trześn iów ce” i na to aby w czasie posuchy mo­
żna grunta : łąki nawodnić a nie zatapiać i ni­
szczyć ziemiopłody. A  w ięc szluza jest spółkowa. 
Grieswald nie ma prawa sziuzy zabijać, podnosić 
w ody i zatapiać g runta chłopskie dla swych na­
rybkowych interesów!

Musimy przyznać, że poseł Krempa był na 
miejscu i • przypatrzył się tym zatopionym grun­
tom i łąkom, gdzie zamiast siana rolnicy gnój z 
w ody wyciągali. Przed 14 dniami wniesione zo­
stało z podpisami

zażalenie do p. Ministra robót publicznych, 
ale co jeszcze Minister na to pow ie —  niewiado­
mo. Dotychczas nic jeszcze nie słychać.

Szkodę oszacowali poszkodowani na 12.000 Zł., 
poszli do Grieswalda, ten ich jednak tylko zw y ­
myślał, a w  dodatku kazał iść do Okonia i Dą- 
bala... W  Starostwie Tarnobrzeskiem nie ma także 
co robić bo to przecież chodzi o pańskie T y b k i .

Jak się te reguluje te „Trześnio w kę“ nie szko­
dziłoby aby się zainteresował tern Rząd. —  P ro ­
simy Pana Ministra Składkowskiego, aoy zrobił 
w  tym  kierunku porządek, Grieswald - niech ryb­

Gorlice. Staraniem Oddziału Związku Legion1' 
stów “Polskich i Związku Strzeleckiego odbyła si<? 
tu S b. m. v/ieczorem manifestacja ku uczczeniu 1 
rocznicy wymarszu pierwszej kuuipaiiji kadrow i 
z Oleandrów w Krakowie pód wodzą komend n- 
ta Józefa Piłsudskiego P rzy  świetle pochodni P_rZ® 
szedł-ulicami miasta pochód miejscowych-Zw. Lej  
gjoiiistuw, Inwalidów Wojennych, O ficetów Ke' 
ze-wy, Rezerw istów  i u. wojsiwwycfc, dalej 
Strzeleckiego i t. p. z muzyką ro-botmezą z Ginu 
ha Marjampolskiego na czele. Pochód z a t r z y j  
się na Rynku przed budynkiem magistratu, gdz) 
muzyka urządziła capstrzyk, poczem prezes 0 “ '  
działu Związku Legionistów i Tederacj1 Powiat0'  
wej Konstanty Laskowski przemówił stosowa^ 
do zebranej publiczności na temat znaczenia mani' 
testacji i w ygłos ił w iersz Słońskiego p. t.: „b g0 
sierpnia11. P o  wzniesieniu gromkich okrzyków na 
cześć Marszalka Płsudskego i odegraniu hymn11 
państwowego, tudzież „1-sze B rygady11 p o c h ó d  . 
yfzeSi^dl dalszem. ulicami, a następnie zatrzyma1 
się przed budynkiem Starostwa, gazie złożono w y  J 
razy czci i hołdu dla Marszałka Piłsudskiego nW ' 
ręce starosty dra Lztiszktewcza, który podzięk0' 
wał za serdeczną manifestację, poezem pochód sl< 
rozwiązał. /v-

— o o e —

Chłopi w Przemykiem 
Ą do Zw itko Chirpskiegs.

F-rzfcuiyśI. Dnia 4 sierpnia odbyło się publiczny 
zgromadzenie w Gdyszycach pow. Przem yśl *  
lokalu Sydo^a, na który przybyła ogromna ii"sC 
chłopów z gmin Miżyniec, Sanoczan i miejsc0'  
węj judności. Sekretarz Zw azku  Rob. Roi. ^  
przeszło 2ł/2 gedzinnem przemówieniu i)rzę,dstóT 
w ił Coraz w ięcej pogarszający sie star wlOŚCia# 
stwa, a zw łaszcza włościaństwa matoromeg0 
z Którego rekrutuje się ogrumna ilość ląk do pr3' 
cy, które1 nigdzie znaleźć nie można, a za granic® 
za pracą wyjechać jest trudno wskutek czeg° 
zaczyna się . po wsiach szerzyć giua-i demoralł' 
zacja,

M łodzież w  kwiecie wieku zdolna do pracyi 
prawuwać nie ma gdzie, siedzi w  domu i wypró­
żnia ojcu biednemu t-ochę tegc sąsieka, do km 
regc z morga lub 2 wsypał oarooinę zeuraneg° 
pionu. Chłopaki wiejskie po lat 30 posiadający ni® 
żenią się; a dziewczet; starzeje się, b< nie majt 
do czego się spieszyć.
I ażeby ten stan pop-awić można było, to ust? 
wa o -reformie rolnej wykonaną prędzej czy póf 
niej być musi i czy to pamotr. podobać sit bęcLzh i, 
czy niel Dzieło to, dla zaspokojenia głodu ziem 
zrealizowane być mus„ aie do tegc być musi, sil 
na organizacja, pod kierownikiem prawdziwego 
obrońcy chłopów, któryn był zawsze poseł Siw 
piński. Ale że go się panowit bali tc też pokup$ 
sobie takich W itosów , przy pomocy których rucH 
ludowy rozbili, a dziś im to już idzie gładko, b° 
tjde grupek ile tworzą cnłopi, łatwo im jest roZ' 
pijać! Na to jeden z chłopów sanoczańskich za 
brał głos i przedstawił chłopom jak to u nich czi 
też w Dobromi-lu na wiecu, mówił poseł Pa­
włowski, że Stapiński jest teraz u jakiejś hrabiny 
za furmana. Przedstawiłem  chłopom, że to  jest nie- 
prawda i i© to są właśnie metody zniesławieni3 
drugiego, kolegi po-słr i, że porządny reprezen' 
ta-nf chłopów na drugiego reprezentanta w yora ' 
nego też przez chło-pót\, w  tyrr nie prawdziwem 
świetle przedstawiać nie powinien, może go zwal­
czać programowo, ale osobistą czerń me rzucać, 
bc to poniża tern sam siebie.

Ludzie przyznali m. rację. W ów czas roztoczy ' 
łeir dość szeroką historię rozwoju Str. Ludowe* 
gc od ery K i Stojałowskiego- aż do ery osta* 
tniej doby i oświadczyłen ludziom, że wkrótce, 
niech tylko zbliżą się wybory, to zobaczycie, czy 
z tegc osławionego dziś grona Pcw łowoskich nie 
w yskoczy jakiś mądrzejszy, a może i sam P-3'  
w iow sk i 1 pędzie zakłada* nowe stronnictwo, * 
Pa,nowie dadzą pieniądze, aby tylko rozbił silne 
ugrupowanie chłopskie, by tym sposobem PartO' 
w ie mogli zrobić swoje.

W śród ogólnych okrzyków  przyznali mi słu­
szność .i postanowili popierać posia Stapińskiego 
na dowód czego masowe zgłosili swoje przystą- 
pienie dó „Związku Chłopskiego1- Sit. Boczarskk



PoKfżywiizeni inwalidzi w Łarrcackien
Krzcuuenica, po w. Łańcut. Od szeregu lat w  tu- 

&Jszym po-wiecie słychać coraz częstsze skarg 
zale wśród inwalidów, w dów  i tycn rodziców, 

po-rzy kitiacili swych synów na wojnie. Skargi te 
żale odnoszą się do- miejscowych w łaaz Kontroli 

karbowej w  Łańcucie wogólności a wszczegól- 
' s-i do p. bugajskiego, zdanego tu popularnie 

"komisarzem .

w  p Bigajski nie lubi widocznie inwalidów 
araJacych się o jakiekolwiek koncesje prawnie 

j. im należące. Również podania wnoszone do 
at>y skarpowej w  Krakowie przez osieroconych 

Todziców, którzy utracili synów -na wojnie, odrzu- 
ten pan i im wet nie raczy dokładnie zbadać spra 

lecz z  miejsca opiniuje odmownie. A  na do- 
”bd że tak jest, przypomnimy sprawę Wojciecha 
^abrokiego z Krzemienicy, który dwóch synów 
“ acil na wojnie, a sam nie jest już zdolny do żad- 

llei Pracy. Izba skarbowa odm ów ią, .należącego 
11111 zasiłku, tylko z  powodu niekorzystnego zaopi­
niowania przez „komisarza", Bigajskiego. Tak 
^fno sprawa ob. Sebastjana i W iktorii Dziergów 
r® syiia z Żołyni i ob. Lenara z  Albigowej, A  jakże 
°dmiemic została załatwiona spiawa o  zasiłek za 
sypa państwa Tasirów  z  Krzemienicy ':' A  jakie to 
M zyvdy  wyrządzono przy odhierandn trafik in- 
^ lido tn  wojennym i nadawanie koncesji nieki- 
^aljdom. A le to już zostawimy na przyszły raz. 
fbn  ew a i zaś takie postępowanie un ędnik<_ jest 
krzywdzące dla ofiar wojny przeto upraszamy od­
nośne W ładze skarbowe do położenia kiesu do­
tychczasowym metodom opiniowania podań wno- 
^ n ^ c h  przez o fiary wojny światowej do Izby 
fa rb ow e j w  Krakowie.

W  imieniu wielu poszkodowanych ofiar wojny 
» W łady sław Kramarz.

— o o o  —

Gajowi wyjęci z pod prawa ?
Dlaczego gajowi lasów państwowych mit są źa- 

^derdzeni jako stali funkcjonariusze, ale są za- 
l^erdzeni tylko „do odwołania" 1 *«., żc w ka­
żdej chwili może nastąpić zwolnienie bez żadnych 
Pretensji. Dlaczegóż to tak?

I dlaczego gajowi w  służbie państwowej nie 
n°Qgą być przyjęci do Kasy chorych ani też nie 
^  ą żadnydh innych pomocy, w nagłej potrzebie 

w cłiorobie? Lekanza musimy płiacić jak 
róWnież lekarstwo i rzipd/ual za własne pieniądze, 
a dlaczego? '

Dlaczego nie mamy ulgi w  jeździe koleją choćby 
xaz do roku co przecież zdarzyć się może, a tylko 
ńiusimy płacić bilet cały, a przecież tak samo jest 
Sajowy L. P- sługą państwowym, jak i inni urzęd­
nicy, co jeżdżą koleją za pół ceny!

A dalej dlaczego gajowi L. P . nie są objęci u- 
stawą emerytalną? Jesteśmy gotizej uważani jak 
Sajow  prywatni, bo za prywatnych gajowych o- 
Piaca pracodawca Kasę chorych, a dla nas w  la­
sach państwowych nie ma żadnego ubezpieczenia 
ze żadnej strony. C zy  to w  razie jakiego, wypad- 

(00 się często gajowemu zdarza), czy  te gdy 
-Jż całek się positarzeje, że  nie może pełnić dalej 
lej służby, albo gdy zostanie kaleką -wśród pracy, 
to wówczas nie mamy na przyszłość żadnego za ­
bezpieczenia. Czujemy się pokrzywdzeni, bo w  
każdej chtwiłi grozi nam nędza, bo brak flpieki nad 
ftami, co ozęsto-gęsto z  narażeniem własnego ż y ­
cia pilnujemy dzień i noc ogromnych majątków 
Państwowych.

Zapytujemy zatem: Cośmy zawinili, że nas tak 
krzywdzą? Gajowi z Kresów.

 ♦ -------

Książki zażaleń na stacjach kola;
Przywróciło i usprawniło Ministerstwo Komuni­
kacji. Przechowane one będą u zaw iadowcy stacji, 
lub kasjera, który na żądanie żalącej się strony o- 
bowiązanj jest w ręczyć jej tę książeczkę dla opd- 

zażalenia. Odpis tego zażalenia prześle zaw ia­
dowca niezwłocznie dyrekcji kolejowej, która do 
30 dni odpisze żalącemu, 00 w  sprawie tej zarzą­
dziła. Blachych spraw wnosić nie należy. P ow o­
jenne wyszkolenie organów służbowych na kolei 
Pozostawia w iele do życzenia. Opryskliwe trak­
towanie stron, późne otwieranie lub przedwczesne 
Zamykanie kas, magazynów i placów' składowych, 
Przez co furmanki w iele tracą czasu na czekanie, 
Zaś podróżni tłoczyć sj^ muszą do okienka pc bi- 
*ety lub wsiadać do pociągu bez biletu i płacić 
Grzywnę za lenistwo kasjera, bezprawne zamyka­
cie dostępu do poczekalni, nieppalenie tejże w  zi- 
hiie lub brak oświetlenia, niechlujstwa lub tolero­
wanie awantur po stacjach —  oto temat do zaża- 
*eń, które przyczynią się niewątpliwie do- powrotu 
formalnych warunków na kolejach. W  księdze tej 
żalić się można na przykrości doznawane na innej 
sfacji kolejowej lub w  pociągu z doktadnem poda­
niem tegoż numeru oraz nazwiska osoby służbo­
wej, która przykrości doznanej była przyczyną.

J fr .  35

P n T tty c a  m M z y n a r g i l o w a .
iE R k O R  NA 1 U 'w ir  Mir USTA JE.

Sąd w Kownie wyda? wyrok w  sprawie 5 poli­
tyków litewskich óskaiżouycl o wydawanie w  taj­
nej drukarni ulotek przeciwko Waldemarasowi. 
Głównych oskarżonych Kaozyńskasa i Kontandasa 
zasądzono na karę śmieje1 przez rozstrzelanie, a 
25-letnin pannę Kristinaj.te r.a dożywotni dom kar­
ny. W  najbliższym czasie rząd Waldemarasa wy- 
toczyć ma nowy proces 10 przywódcom lewicy 
litewskiej.

PIERW SZE  W A L K I W  MANDŻURJI
W edług doniesień dzienników z frontu man­

dżurskiego, tocizą się tam gwałtowne walki gra- 
.ratizne yom iędzy oddziałami sowieckiem i i ohiń- 
skiemii.

Gubernator Mandżurji potw ierdził w  raporcie 
do rządu nankińskiego wiadomości o licznych na­
padach ze strony oddziałów  sowieckich na g ia - 
niczine terytorium chińskie. Pod miastem Pograni- 
Czn-aja, przyszło dc z-godz:nnej walk ; w  przebie­
gu Której padło 4 Chińczyków i 12 Rosjan Na 
północ od Jar aktowa .przekroczył oodział kawa- 
lerji czerwonej granicę, przyczem  przyszło  do 
walki, w  przebiegu 'której padli zabić, i ranni. 
W ielu mieszkańców miasta zostało ranionych. 
W śród Ł n o ś c i  panuje olbrzymia panika. W edle 
urzędowych wiadomości, w zeszłym  tygodniu 
10.000 żołnierzy sowieckich z  karabinami maszy 
nowem i i diziałami przek,roozylo granicę chińską 
pod Mandżullą.

W  całej Rosji sowieckiej czynione są przygoto­
wania dc mobiliizacj rocznika 1907 (22-letni).

W e fabrykach odbywają się zgromadzenia, 
w  których występują rekruci armiji sowieckiej 
z referatami politycznymi, W  wielu okręgach po­
wołani zostali członkowie komsomolca na 4-dnio- 
w e ćwiczenia wojskowe.

W  Mukdenie na ubeach miasta ukaząły się afisze 
zawiadamiające o  wybuchu wojnj' sowiecko-chió- 
skiej. Komunikal urzędowy głosi, iż wojska so­
w ieckie przekroczyły granicę w  odległości 30 kim. 
na północny wschód od 'miasta Mandżurii i obsa­
dziły dwa miasta chińskie, Poselstw? zagraniczne 
zostały zawiadomione przez rząd chiński o roz­
poczęciu działań wojennych.

Niedziela1, dnia 25 sTerprifa 1929 fóEu.

Na pow yższym  obrazku w idzim y dowódcę 
wszystkich rosyjskich wojsk czerwonych na da­
lekim wschodzie. N ie jest to Rosjanin, ale Niemiec 
Bluecher, który dla karjery poszedł służyć bolsze­
wikom. Bo Niemiec nawet djabtu służył będzie, 

jeśli mu tylko zapłaci

ARABOW IE PRZECIW  2 \  DOM.
W  Jerozolimie jak co roku pielgrzym żydow scy 

w  rocznicę zburzenia świątyni zebrani w  ogrom­
nej liczbie modlili się p tzy 1 zw . ścianie płaczu, W  
związku z tern wybuchły rozruchy przeciw  ży ­
dom. Powodem było to, że z okazji rocznicy zbu­
rzenia Jerozolimy rozeszły się wśród Arabów po­
głoski o  planowanem powstaniu Żydów. Policja je­
rozolimska została silnie wzmocniona. Żydzi urząr 
dzili masowy pochód pod t. zw. Mui Płaczu. Po­
chód ten trwał od w ieczora dc godziny 3 nad ra­
nem. Żydzi postanowili na masowym wiecu aorna- 
gać się zwolnienia ze służby urzędników admi­
nistracji palestyńskiej, którzy rzekomo przeszka­
dzają w  odbudowie państwa żydowskiego. Następ­
nie uchwalili zwrócić się do parlamenitt angielskie­
go z prośbą o  wysłanie komisji, kióraby zbadała 
obecną sytuację w  Palestynie. P o  południowej mo­
dlitwie w  świątyni Omara, w  przeddzień święta u- 
rodzir. Mahometa wtargnęło kilka tysięcy maho­

m

metan n? plac modlitwy pod t, zw . Mur Płaczu. 
Arabowie spalili modlitewniki, żydowskie oraz 
zburzyli ołtarze żydowskie. Sytuacja rwmiędzy 
ludnością arabską a żydowską jest bardzo naprę-
żuiii a .'

O PTYM IZM  Na  PUNKCIF KONFERENCJI 
RuZB R O JE N lU W E j.

Prasa amerykańska ujawnia n iezwykły opty­
mizm co cio horoskopów rozbrojenia na morzu, 
donosząc, że otrzymano w  Waszyngwiie nową pro­
pozycję angielska w sprawie ograniczenia tonażu 
k-ążowników oraz metody zastępowania przesta­
rzałych krążowników nowemi.

Z DZIEDZINY PR A W A .

■J.:..,!-  *. O d m i e  testamentu
Ogólnego wzoru ustnego testamentu właściwie 

podać nie można. W ym ogom  ustawy stanie się 
zadość, jeżeli spadkodawca w  obecności t-zech 
równocześnie obecnych świadKów W yjawi w spe • 
sób jasny i stanowczy swą ostatnią wolę. Świad­
kow ie winni dobrze spamiętać sobie treść tego 
rozporządzenia, by mogli złożyć później przed Są­
dem co do tego swoje zeznania. Nejlepiej jdn. to 
już .nadmieniliśmy -  oezzwłocznie po w yjaw ie­
niu ostatnie; w oli Przez spadkodawcę poczynić 
sobie notatk i'z  tego, co świadek z  ust spadko­
dawcy usłyszał.

Jak już poprzednio wspomrieliśmy testament 
raz sporządzony nie w iąże spadkodawcy, alt mo­
że być zmieniani: lub nawet wogoie ucnylony o- 
czyw iście j)rzez samegc spadkodawcę. M oże to 
nastąpić w  sposób w yraźny albo ustnie albo pi­
semnie przyczem  atoli zwracamy uwagę że 
ustne odwołanie rozporządzenia ostatnie woli 
wymaga tylu świadków ilu potrzeba do sporzą­
dzenia testamentu, a pisemnie wyraźnego oświad­
czenia spadkodawcy własnoręcznie przezeń na­
pisanego'i podpisanego lub przynajmniej podpisa­
nego przez niego i przez świadków wymaganych 
do sporządzenia pisemnego testamentu.

W ystarczy atoli również przeciąć podpis sWŚj 
położony na testameneit pisemnym a już pozba­
wia się gO' rnocy prawnej, temwięcej zupełne zni­
szczenie testamentu lub wymazanie całej jego t 'e -  
ści. W  tych wypadkach następuje tak. stan, jak- 
gdyby wogóle testamentu nigdy nie było.

Zdarza się często, że ktoś sporządzi! w róż­
nych czasach dwa pisemne testamenty. W ów czas 
w  myśl ustawy ważnym jest ostatni testament, 
chyba, że spadkodawca wyraźnie w  nim da' do 
poznania, że poprzedn testament ma być w ca­
łości lup części utrzymany.

W  testamencie może spadkodawca dowolnie 
rozporządzić swoim majątkiem- Mus atoli liczyć 
się z tern. ograniczeniami, które ustawa nakłada 
na niego w interesie jego najbliższej rodziny. ~  
Z temi ograniczeniami zapoznamy niebawem C zy­
telników, wprzód atoli musimy Ich zaznajomić 
z  tern, co się dzieje z majątkiem zmarłego, o ile 
nie pozostawi żadnego ważnego rozporządzenia 
ostatniej woli-

O tem w  następnym numerze. Dr. Sto

Co uczynię w nagim  wypadku 
zanim przybędzie lekarz?

W razie uKąszemr przez psy w ścierne, vTęże ja- 
aowiite i t. p. Są to zwykle .niepozorne uroczące 
ramki. Pokąsana część ciała puchnie jednak pręd­
ko; przyczem skóra barwi się na czerwono lub 
fioletowo. Oprócz wspomnonych już w yżej przy­
czyn, może nastąpić zatrucie przy ukąszemacn 
przez Komary. pszczoły, osy, mrówki i t. p.

P ierwsza pomoc. P rzy  ukąszeniu przez psy 
wściekłe lub żmije należy.

1) szybko ściągnąć sznurem lub czemś podohnem 
zranioną część ciała powyżej rany t. j. między ra­
ną a sercem, aby jad nie dostał się do ooiegu krwi;

2J nacierać w  kierunku od miejsca ściągniętego 
sznurem kt ranie (by wycisnąć jad):

3) wypalić ranę rozżarzoiiemi metalami n. p. 
gwoździem, drutem lub zapalomem cygarem, lub 
Kwasami żrącemi jak siarkowym, azotowym, sol­
nym. P rzy  ukąszeniu przez żmiję najlepiej wypalić 
salmiakiem;

4) po wypaleniu zdjąć opaskę;
5) podawać napojt ■wyskokowe. P o  ukąszeniu 

przez owady najlepiej puścić kroplę amoniaku na 
ranę.

DUŻO LUDZI PO STR A D A ŁO  ŻYCIE BIO ­
RĄC K ŁO SY DO UST Latem powstaje bowiem 
na kłosie grzyb, który dostawszy się do jamy 
ustnej lub do kanału trawienia, oov ’oduje śmier­
telną chorobę. Powstaje naprzód opuchlina, pu­
czem rozpadają się tkanki. G he Iekai z wczas, 
niebezpieczeństwa nie usunie,, jyzyp lacić trzeba 
taką lekkomyślność życiem

05795864
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W y e h o d z tw o .
Do chłopskich posłów.

Buenos Aires. C zy naprawdę tak źle w  Polsce 
jak nam opowiadają nowoprzybyli emigranci z ca­
łej Polski? Tutaj rak ciężko w  Argentynie o egzy­
stencje a jednak najwięcej z  naszej kochanej 
Polski do nas przyoywa Każd* tutaj jodzie na 
laśkę opatrzności i zamyśla o lepszem jutrze, dla 
siebie i dla swojej rodziny w  Polsce pozostałej. 
Dowodem nędzy i biedy w  Polsce jeat to, że nar 
gorzej i najnędzniej wyglądają ci, co z Polski przy 
jeżdżają. W ięc pytam niejednego polskiego oby­
watela jak tam w  Polsce! Opowiedział mi coś 
kolwiek o tern nowo tu przybyły Feliks Fujara ze 
wsi Borek Now y, pow. Rzeszów. Pow iada: „B ra­
cie, jak teraz w  maju odjeżdżałem, to już się chło­
pu i robotnikowi do 7-mej skóry brali, bo sześć 
już zdarto, a dalej nie wiem jak będzie. Byłem  ko­
walem na wsi, nie jestem majętny, bo każdy mnie 
tam zna, ale już nie mogłem wytrzym ać, w ięc 
bieda*mnie zmusiła jechać do Argentyny. Cho­
ciaż lepiej mi tu nie będzie, ale bracie, żal duszę 
ściska, że się nikt nad biednym ludem nie uli­
tuje. Życie jest bardzo trudne i ciężkie, a podatki 
i opłaty, to może już im głów  brakuje, wciąż no­
w e wynajdywać. Poproś tu, dla biednego jest ży ­
cie niemożliwe".

W ęc jak się usłyszy od naszych rodaków ta­
kie narzekania, to przeć.pż serce się kraje!

Panowie posłowie chłopscy! C zy my biedny 1 
pracujący lud polski, tak mamy narzekać na swo­
ich? Czy my, ten naród polski tak sławiony po 
całym świecie i rozprószony, nie doezekamy się 
że w  Polsce będzie wreszcie lepiej? Zamiast U 
nasza Polska ma być nam Matką, to macochą 
nam jest! Czyśm y nie walczyli za Po lskę!? Był 
czas, ze w  Sejmie galicyjskim nie było posia 
chłopskiego ani na lekarstwo, ale dzisiaj nam dzi­
wno, że rdzenni chłopi są w  polskiem Sejmie 1 
prawie sama klasa pracująca, a z roku na rok jest 
coraz gorzej! I dokąd tak będzie, panowie posło­
w ie! KiedyS przyjdzie dzień, że zdacie rachunek 
swój przed biednym i nieszczęśliwym Ludem pol­
skim!

T o  przeklęte partyjniotwo w e wszystkich klu­
bach sejmowych w ięcej stoi jak honor i dobro 
Państwa. Nie wymieniam tu partji ani posłów, ale 
nie możemy także mówić o  Polsce ludowej i demo 
kratycznej. C zy  nie lepiej wspólnie pracować? W  
jedności można wiele stw orzyć wewnątrz, i na 
zewnątrz.

A  do W as się zwracam, Bracia Chłopi, jeżeli 
się ow i posłowie nie chcą połączyć dla W aszego 
dobra, odwróćcie się od nioh, występujcie z  ich 
stronnictw i stwórzcie niezawisły, samodzielny 
Związek Chłopski! Na pohybel zdrajcom ludu robo­
czego !

Serdecznie pozdrawiam całą Redakcję Przy ja ­
ciela Ludu i wszystkich Czytelników.

Marjan Mazur, 
z  Posady Jaćmierskiej, pow. Sanok.

Ostrzeżenie przed emigraoj^ na Kubę.
Pomimo przesil ós Państwowego Urzędu Emi­

gracyjnego część wychodźców  uporczyw ie dąż; 
na Kubę, gnana złudną nadzieją przedostania się 
stamtąd do Stanów Zjednoczonych lub znalezie­
n i  ,na Kubie pracy zarobkowej. Niczem nieu^pia- 
wiedliwiona opinja. o Kubie, jako o nowem Eldo­
rado, rozpowszechniła się metyl ko w  Polsce, ale 
i w całej Europie, wskutek czego kilka razy mie­
sięcznie linie oKręuowe łączące Europę z Am ery­
ką, wyładowują w  Iiavam e tr z y  w.warte emi­
grantów, udających się za.ocean. Nic nie pomaga, 
ze nasz Państwo w y  Urząd Emigracyjny odma wir 
paszportów. Otumanieni wycnodźcy wyrabiają 
sobie normalne paszporty, płacąc za nie po 250 
złotych i jadą SiUiLać szczęścia, nie znając języka, 
nie mając opieki konsularnej, a nade wszystko pie­
niędzy. Niezbędne jest jaknajprędsze polecenie 
władzom, wydającym  paszporty, aby wogóle od­
mawiały icb wystawiania do Kuby, o ile petent 
•nie z ło ży  zupełnie w iarogodnych dowodów, ta  u -  
d? je się tam nie jako zamaskowany emigrant, lecz 
dąży jedynie w celach turystycznych, naukowych, 
Handlowych, odwiedzenia lub zamieszkania przy 
zamożnej rodzinie itd.

Baczność przed kopertowywi złodziejami.
Ostrzegaliśmy już przed niesumiennymi ludźmi, 

którzy korzystając z  nieświadomości biednycii 
j wychodźców, obada ją  ich za pomocą sposobu, tak 

zwanej „koperty". Aby ust-zec przed takim zło- 
l dziejami podajemy taki wypadek, jard się wyda- 
i r^ył ostatnio w Krakowie. Ofiarą tych oszustów 

padają najwięcej kobiety.
Niedawno, bo 5 sierpna t. r. do Krakowa przyje­

chały dwie kobiety. Śliwa Anna : Hołyst Paulina, 
po w izy  do konsula francuskiego, na wyjazd do- 
Francji. A  że nie znały adresu zw i óeiły się na ulicy 
do nieznanej kobiety. Ta kooieta wprowadziła ich 
do bramy jednego z domów, gdzie czekał już pe­
wien męzczyzna, który po przedstawieniu sprawy 
zażądał od przybyły ch pieniędzy. Gdy Śliwa i 'H o ­
łyst w ręczy ły  mi 170 zł. mężczyzn? odszedł na 
chwilę, a gay powrócił w ręczy! im kopertę i pole­
cił im, czekać na siebie aż wróci i podpisze w izy, 
pnezem szybko się oddalił. Wymienione, nie mogąc 
się doczekać, o tw orzy ły  kopertę i znalazły w niej 
kawałki gazet. Po  odejściu nieznajomego m ężczy­
zny znikła i ta aobieta co ich wprowadziła do bra­
my. Biedne emigrantki zostały na ulicy bez gro­
sza. Policja śledzi za oszustami, ale czy ich wyśle 
dzi?

RODACY,
którzyście musieli opuścić O.ezyznę, udając się 
za pracą do Stanów Zjednoczonych, Argentyny, 
Brazylii, Francji, Niemiec i Danji

rozpowszechniajcie „PRZYJACIELA LUDU‘*ł 
P iszcie do nas o  wszystkiem, co W as boli i gnębi, 

co was raduje i cieszy.
W  Polsce czekają Bracia W asi j Sost-y W asze 

na wieści od W as z  obczyzny!
Niechaj na łamach Przyjaciela Ludą podadzą 

sobie dłonie wszyscy Polacy z całego świata:

NIEMIECKI KONSULAT G E N E R A L  P°d<jJ 
do wiadomość1 wszystkim polsKim sezon0 
robotnikom, którzy w  zeszłym  i ouecnyM 
pracowali w  Meklemburgiach {Schwerin 
litz), że sKładki inwalidzki* pobrane ot .n ^}.
11 czerwca 192P r. pudiegają zw rotow i, iaJ 0
brane nieprawnie „Lanaesversicherungsans ■
Mecklenburg" w  Sc.iwerinie zwraca pieniące 
znaczki inwalidzkie wlepiane do kart po dn.iu,zy 
czerwca I9z8 r. Celem uzyskania tych pienie01 
należy napisać dc wymienione ubezpitczalni nJ 
mieckiej i załączyć karty inwalidzkie z  który 
wynika, że składki pobierano po 11. VI. 1928 r.

INŻ. WASIUTYŃSKJ z W arszawy, którego P0'  
licja paryska pobiła i aresztowała bezprawnie, zr> 
sta ' przez sąd w  Paryżu skazany na rzekornb 
brazę w ładz tamtejszych na 3-mies. więzienie i ^  
fr. grzyw ny. Odcierpienie kary odroczono ni 
lat poczem inż. Wasiutyńskiego wypuszczono n 
wolną stopę. Odjechał już z  Paryża do W a rsza ^ '

HANDLARZE ŻYW EM  TOW AREM . W okoli­
cy W arszaw ; w ykryto silnie rozgałęzioną s ',ar 
kę, która trudniła się handlerr i wywożeniem  ko­
biet do Ameryki. Na ozele tej bandy stał, raM® 
i pisarz jego  z  W aw ra  pod W arszawą. P o lic ji 
konuje wciąż nowych aresztowań i za kratki 
zienne dostał się drugi rabin, z  Pragi, Jakób b’1' 
berstein, Z pomiędzy drobniejszych wspólnikom 
aresztowano do te: pory pięć osót.

RODACY 2 RUMUNJT NA P  W . K. W e w tcH  
13 u. ui. lUuo przybyła fio Poznania, ^elcrli z ^ ie' 
dzenia P . W . K „ wyciec u Polaków  z Cze-nowi® 
(Rumun.a) w  liczbie 47 osób, zorganizowana prze 
Macierz Szkolną w  Uzerniowcach.

2E S IERPNIA  njzyucznie się w  Poznaniu ziaZCl 
rodaków z Warmji,. Mazur i Ziemi Malborskie: oraj| 
uchodźców i b. działaczy plebiscytowych tyP* 
ziem.

ZGON W YG H O Ż C Y iPATRJO TY. W  Chicag 
zmarł Maksymilian Adaiuowskr, znany ze sW®j 
działallności ogólnej, narodowej, organizacyjnej 1 
poliityozmej. Zmarły piastował urząd radni®g£> 
miasta Chicago. Pogrzeb odbył się p rzy  uduzu- 
wieiotysięciznyoli tłumów.

WIELKIE TRZĘSIENIE ZIEMI nawiedziło mia­
sto Buffalo i okolicę w  Stanach Zjednoczonych 
gdzie znajduje się około 200.000 PoiaKów. Trzęsie­
nie trwało 30 sekund,, ale było tak gwałtowne, że 
mnóstwo gmachów, albo się mocno za;iysuwal°> 
albc nawet runęło a gruzy. |P[

DLO T  Z DRUTU KOLBjZASTEGO na granic!
I kanadyjSKO-amerykańskiej. Do kongresu amery­

kańskiego wpłynął wniosek o ogrodzeniu kanady] 
sko-amerykańskrej granicy na przestrzeni b.OOO 
km. płotem z -drutu Kolczastego wysokiego mini­
malnie 2 metry. P ło t ter będzie miał za zadanfc 
uniemożliwić szmugiel alkoholu z Kanady dc Sta­
nów Zjednoczonych, 

i ZA JEDNEGO DOLARA. P rzy  sprzedaży zbio- 
I rów  pewnegc zbieracza starożytności w  Nowym 
i jorku, za 1 złotego dolari z r. 1849, wybitego 

przez banit Massachusetts and California ComP-> 
zapłacono 7.9ÓC dolarów.

■— i r  "mii'iiiiiiTiirfn"iMiiiniiii n— i m
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K r ó l  C h ł o p ó w
(Ciąg dalszy).

Diotfbwa.no, że Kochan, który się nawet nie 
schronił i od dworu nie został odepchnięty, jechał 
z  królem razem... B yło  to jeszcze jedno w yzw a ­
nie, jeszcze jedno w ięcej lekceważenie. Gniew się 
wzmógł...

—  Chciał sam tego! —  zawoła1 biskup, podno­
sząc się z łoża, niech się spełni wola Boża i jego 
żądanie. —  Zobaczymy, kto w  Rzym ie mocniej­
szym jest, król i ks. arcybiskup, czy  pasterz kra­
kowski...

Nazajutrz znowu tłumy ludu, zwabione rozpu­
szczoną wieścią zawczasu, że biskup króla kląć 
będzie za utopienie Baryczki, cisnęły się do ko­
ścioła, zalegały ulice i podwórza.

Z  okazałością wielką, z krucyferem, z dostoj­
nikami kapiutiy, poważny starzec wyjechał z  dwor 
ca swego do katedry na Wawelu...

Kościół byl przepełniony, lecz ani jeden z  w y ż ­
szych urźędnikóvv królestwa, ani jeden ze dworu 
Kaźmirza nie ukazał się w  nim Czeladź nawet, na 
zamku pozostała, schroniła się do swoich szop 
i komór. W  dziedzińcach pusto było i jak w ym ar­
ło... D rzw i zamkowe pozamykane na. kłody, ży ­
wej duszy przy nich.

Neorża tylko, Otto ze Szczekarzewic, Pszonka, 
Janina i ludzie tego obozu przyszli słuchać okrut­
nej kląt\by kościelnej i patrzeć na rzucane i ła­
mane świece, na ten obrzęd straszny, jak spełnie­
nie śmierci wyroku, groźny, jak katowanie zbrod­
niarza.

R ozległo  się —  ainathema... zaparto drz-wi ko­
ścielne, biskup powrócił do dworca swojego.

Zdawało mu się, że wszelkie życie ustać po­
winno było w  Krakowie, że płacz i jęki rozledz 
się po nim miały, że kirem- i popiołem ludzie się 
pokryją. Tym czasem  powszedni żyw o t 'bez żadnej 
zmiany -widocznej płynął trybem swoim dalej, z 
W ierzynek, zagadywany przez ciekawych, Dopo­
wiadał, głow ę spuszczając, że sprawa m iedzy kró­
lem i  biskupem w. Rzym ie się rozsądzi i zagodzi.

Dziś w ięc nie była to już walka między Kościo­
łem i władzą świecką, lecz prosty spór Kaźmi­
rza z  l:s. Bodzantą.

Ze taką ją uważano. Czasy się w ielce zmieniły...

BICZOWNICY.
Lat trzy upływało od  opisywanych wypadków.
W  domu niegdyś Kuby Sw in iagłowy, a dziś po 

zgonie jego  i niegdyś pięknej Agaty z  Opola —  
należąc;™  do piękniejszej od niej Baśki, żony F ry ­
ca Marertery, wieie się rzecz; zmienno na lepsze.

Była to niegdyś gospoda weselu- gniazdo do­
statków, miejsce ulubione tych, co  się zabawiać lu­
bili i  ochoczo spędzać w ieczo~y prz; dźwięku mu­
zyki, w  pląsach, a często zabawnej paplaninie 
miejskich trefmsiów, dla których tu drzwi stały 
otworem.

Żyw ot już obfity w wypadki pięknej Baśki, od 
ożenienia, po którem ona sobie obiecywała królo­
wanie r.ad mężem i domem, a używanie świata 
po swej myśli, uległ niespodziane, przemianie, 
równie jak ona sama."

Dziewczęciem  była trochę szaloną i leKKomyśl- 
ną; zdało się, że zamęzna niewiasta spoważnieć 
mogła i uspokoić się. L ecz  zamążpójście za Fryca 
zupełnie nadzieje jej zawiodło. Za życia rcdzicow

jeszcze jakkolwiek godziło się i porozumiewać 
małżeństwo młocie, chociaż między niem miłość 
nie było. Fryc żenił się dla pieniędzy, Baśko szU 
za mąż, aby światu okazać, że oiękny, młodS 
ohłopak mógł się z. nią ożenić, choć ją ludzkie nie 
litościwe szarpały języki 

. OKazało się wkrótce, że F ryc  ów, którego prze­
znaczeniem było ulegać i słuchać, wcale nie rru 
ochoty paiłf swej zachcianek spełniać, że mi* 
swoją wolę a przebiegłość niezmierną. Nim wy­
buchnął z buntem otwartym  przeciwko Baśce, za­
plątał naprzód tak jej majątek domy, dworzY' 
szcza i sumy które miał Świniagłowa i różny®! 
ludzi, tak mienie żony umiał zręcznie na swoje po 
przerabiać, iż  co  on miał przez nie być niewolni­
kiem, ona w  jego zależności się znalazła.

Oprócz tegc pięKny Fryc, sam bałamut, mają®3, 
miłośnice z dawnych czasów, żonie ani się bawi® 
tak swobodnie, ani biaiych ząoków wyszczerza^ 
nie dawał. Gdy wkrótce jakoś pc śmierci je ' ro ' 
dziców obojga, dawny domu i Baśki przyjaciel’ 
S remavdta, zajechał do nich i gospodą chciał Ua'  
nąć, Fryc, który o przeszłości żony swej dobrze 
snać był uwiadomiony, okoniem stanął

Rozpar* się, w  bok. wziąw szy, we wrotach’ 
i w ręcz pięknemu panu powiedział, że go w  dom11 

‘ swym znać ni< ence.
Baśka u okna wołała na przekorę, że dom d® 

niej należy i  or.a gospodę w- nim ofiaruje, o 0’ 
śmiejąc się, przeczy! i chciał sam panem w  non111

b y d - u
Sreniawita, wpadłszy w  ten spór maiżeńsKu 

z początku śmiać się chciał potem splunął, Baśc® 
całusa od ust posiał, zawrócił od wrót i gdzie j1'  
dziej na miasto pojechał. Miał tam przyjaciół d<r 
syć. (U. u. o*

■J
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OKRUSZYNY.
DzieA

sierpnia
Imieniny

Słońca

Wschód j Zocliód
o godzinie

25 Niedziela 14 pu ŚW. Ludwika 4-34 642
26 UouieaziaieK inMP. Jasnogórsk. 436 6'ł0
27 Wtorek Prz,en. r. i, YaZ 4 38 6-88
28 Środa Augustyna 439 6-36
29 Czwartek Ścięcie św. Jana 4-41 634
80 Piąluk RóZy z Limy 4-43 6 31
3i SoDota Rajmunda 4‘4a o z9

M ARSZAŁEK  P IŁSU D SK I powr óeić ma do sto­
licy jużteó b. m. z l iruskiennik, gdzie bawi na ur­
lopie. Jak słychać, Marszałek po powrocie z  ur­
lopu ma się udać na zwiedzenie P w s z e c h m j W y ­
stawy Krajowej w  Poznaniu.

P O W R Ó C IŁ  Z U R LO PU  PREZES RAD Y MI- 
N IS j k OW , dr. Kazimierz Switalski Pan premier 
zaraz po powrocie odwiedzi! Pana Pirezydehta 
Państwa w Spalę, w  godzinach w ieczoiuw ych  
przyjął p. ministra Składkowskiego i objął 'urzę­
dowanie.

Z W IE IK IE M I HONO RAM I zajechał w  niedzielę 
rano na dworzec gdyński w  W arszaw ie pociąg 
w iozący trumnę ze zwłokam i ś. p. majona Idzikow­
skiego, który przed dwoma miesiącami zginął bo­
haterską śmiercią lotnika na oceanie Atlantyckim.

L O T  ZAOCEANICZNY W IE U U E u O  SAM O I O- 
ru  PO LSK IFG O  „PO LO N JI“  zostanie prawdo­
podobnie odłożony do wiosny roku przyszłego.

NA DOM W  OLEANDRACH w  Krakowie im. 
Józefa Piłsudskiego złoży ła  gmina Mokrzyska 14 
zł. i gmina Bobuwa 20 zł.

NA ODbTfDOW Ę D O M O STW  zniszczonych 
Podczas wojny w  województw ie nOwOs» odzkliu ■ 
w yasygnował Rząd świeiu 100.000 zł. Notując to 
Przypominamy, że także w  powiecie krakowskim 
jeszcze Spotro budynków zburzonych dla celów 
wojennych z braku pomocy finansowej dotychczas 
nie zdołało się odbudować.

M IN ISTE R STW O  SPR A W  W EW INĘIRZNYCH  
zażądało od w ojew odów  nadesłania sprawozdań 
z  działalności na wszystkich polach. Spi awozda- 
nie obejmie okres za pierwsze półrocze b. r. Na 
podstawie sprawozdań wydane będą zarządzenia, 
mające na celu usunięcie braków w administracji, 
w  stosunkach z  ludnością i w  sprawach poiicyjno- 
por ządkowych.

RO ZPOCZĘCIE NOW EGO ROKU SZKOLNE­
GO w  szkołach średnich nastąpi 3-go września.

K LE R YK ALI, osobliwie zaś endecy pragnący 
Pozyskać sobie poparcie księży, zbierają pe+yeje 
za oddaniem księżom jeszcze większego wpływu 
na wychowanie młodzieży szkolnej. W  gazetach 
swoich chwalą się, że zebrali już wielkie mnóstwo 
Petycyj. I tak jeden z posłów endeków D zierżaw ­
ski ogłasza, że z  parafji Z łoczew  dostał petycję 
z tysiąc sto podpisami, z parafji Sialec 770, z pa­
rafji Uniejów 328 i t. d., wszystkie w powiecie sie­
radzkim woj. łódzkiego.

NA SZKODĘ P A Ń S T W A . Bolesław Limanow­
ski, senator Rzpltej i duchowy wódz socjalizmu 
polskiego chciał ogłosić do p. Prezydenta Państwa 
list otwarty. List ten jednak skonfiskowano Sąd 
bowiem uznał, że list zawiera wiadomości niepraw 
dziwę, których to wiadomości nieprawdziwych 
rozsiewanie może w yrządzić poważną szkodę Pań­
stwu.

SPR ZĘ TY KASY CHORYCH odnaleziono w  re­
dakcji „Dziennika Ludowego11. Z Kasy chorych m. 
Lw ow a zniknęły meble, biurka, szafy i t. p. W ła­
dze policyjne przeprowadziły szereg rew izy j mię­
dzy innemi w  lokalu redakcji „Dziennika Ludowe­
go11 (organ lwowski P . P. S.). W  lokalu redakcyj­
nym znaleziono biurka, krzesła i szafy, należące 
do Kasy chorych m. Lw ow a. Stwierdzono, że dyr. 
Jan Szczyrek wszystkie meble, będące własno­
ścią Kasy, a znajdujące się w  lokalu redakcji 
..Dziennika Ludowego11 kazał wykreślić z inwen­
tarza majątku Kasy chorych, jako rzekomo zniszczo 
ne i zużyte, poczem darował je, czy  też pozostawił 
do użytku redakcji „Dziennika Ludowego11. Komisja 
Policyjna odnalazła wszystkie rzekomo zniszczone 
rzeczy, w stanie zupełnie dobrym, nadającym się 
do użytku. Meble opieczętowano i sporządzono 
karne doniesienie do prokuratorii.
. OPIEKA NAD CM ENTARZAM I. Stwierdzono,
Ze na cmentarzach, a nawet w  grobowcach ukry­
wają się osoby poszukiwane przez policję. Na­
grobki cmentarne stają się łupem złodzieji. W obec, 
tego ma być wydane zarządzenie władz bezpie­
czeństwa w  sprawie cmentarzy. Na mocy tego za- 
rządzenia cmentarze muszą być ogrodzone i w  no- 
cy pil iowane. Cmentarz w  godzinach wieczornych 
fausi być zamykany.

M a ł ż e ń s t w a  p o b o r o w y c h , w ła d ze  ob­
wieszczają, że na zawarcie małżeństwa nie potrze­

bują poborowi specjalnych pozwoleń. Jednak mał­
żeństwo takie nie korzysta z żadnych zapomóg 
za czas odbywania przez męża służby wojskowej. 
S iertsu w i odbywający już służbę wojskową a 
chcący zawrzeć zw iązek małżeński, muszą o trzy­
mać pozwolenie dowódcy pułku.

ZW R O T  PO D ATK U  EM ERYTLW  Ministerstwo 
Skarbu poleciło Izbom Skarbowym zaprzestania 
pobierania o ć  em erytów  podatku od dodatku mie­
szkaniowego, a niewłaściwie pobrany od nich po­
datek za ozas od 1 maja r. b. zwrócić im przy w y ­
płacie emerytur za najoliższ* miesiąc.

• SZKO ŁA ŁO W IE C K A. W  Łukowicy Dolnej ko­
ło Stryja odoy io  sit uroczyste poświęcenie założo­
nej szkoły łowieckiej. Szkota przysposabia facho­
w o-do  leśnictwa, i łow iectwa w  ciągu 2Hetniego 
kursu i jest pierwszą tego rodzaju instytucją na 
ziemiach Polski.

M AŁO P. T -W O  JKUJJnICZE (Kraków, pi. Szcze­
pański 8) organizuje w  dniach 12, 13 i ik w rze­
śnia trzydniow y kuirs ceglausko-betoniarski Kur- 
słść będą mogli wspólnie nocować za opłatą 2 zł. 
za noc, przyczep i należy zaopatrzyć się w  koc i 
jasiek poć głowę.

Zgłoszenia do Sekcji Oświatowej M. T . R. dc 
5 września. Równocześnie należy nadesłać wpiso­
w e 1 zł. dla niezalegających z  wkładkami człon­
ków  Kółek Rolniczych i Kół M łodzieży (co mus. 
potwierdzić na podaniu Zarząd Kółka, względnie 
Koła M łodzieży), a 5 zł dl? innycn. Oprócz tego 
należy przesłać kwotę 6 z ł jako połow ę należyte - 
ści za kiuao, drugie 6 zł. pc przejaździe. Kto oę- 
d zk  przy jęty ten otrzym a zawiadomienie Przed  
otrzymaniem zawiadomienia o  przyjęciu przy­
jeżdżać rite ntdeży.

STA R O STA  W  D ĄBRO W IE  został zamianowa­
ny ostatnio urzędnik starostwa we W łodzim ierzu 
dr. Stanisław .Alberti.

M IESZKAŃCY M AR U SZYN Y pow. Nowotarski 
wnieśli jeszcze w lutym b. r. cjo LPzędu Ziemskie- 
łc & scalenie gruntów gminnych O kręgowy Urząd 

Ziemski w  Krakowie postanowił w d iożyć ifcStę­
powa,nie scaleniowe gruntów położonych w  gmi 
nie administracyjnej i katastralnej. Maruszyny o 
łącznym obszarze 1538 ha.

SŁUŻBĘ TELEFO NICZNĄ zaprowadzono w  u- 
rzędzie pocztowo-telegr. Raniżów pow. Ropczyce 
a w  agenojacn pocztowych Łączk Kucharskie, 
pow. Ropczyce, Karasin k Maniewicz, pow. Lu­
bomi i Koleśnikr pow. Lida —  służbę telegraficzną... 
i telefoniczną.

NACZELNY D YR EKTO R Banku Ludowego w 
Krośnie E, Englaender zrzekł sie godność naczel­
nego dyrektora i ogłosił w gazetach, że zu czyn­
ności tej instytucji nie przyjmuje żadnej odpowie­
dzialności.

M ISTRZ H AC ZO W A NA KOLE. Dnia U  sierp­
nia b. i. odbyły się w  Haczow ie wyścigi kolarskie, 
urządził p. Aleksander Rzecznik i p. Tadeusz Rysz 
komendant P. W . w  Haczowie. Zawody odbyw; iy 
się c tytuł „M istrza" Haczowa. Trasa wynosiia 14 
kim. Haczów— Iwonicz. Start i meta obok p. P io ­
tra Matusza I. miejsce osiągną1 Marjan Tokarz 
na rowerze Wehrad z firmy Józef Kukmski i Syn 
w  Jaśle, II. miejsce Józef Liput zlskrzyn i, Hi. miej­
sce Stanisław Szajna z Haczowa.

O FIARA ŚW IĘ TO K R AD C Ó W  padła katedra 
św. Jana w Warszawie, skąd świętokradcy zabra­
li dużą ilość cennych wotów.

SAM OBÓJSTW O S O ŁTYSA . W e  wsi Zdoł- 
bicy w  pow. Zdolbunowskim odebrał sobie życie 
przez powieszenie miejscowy sołtys Mikołaj Ogo- 
rodnik.

OBSZARNIK TADEUSZ R YLSK I został are­
sztowany pod zarzutem zamordowania swej żony 
w  parku majętność P ietrycze kolo Krasnego pow. 
Złoczów. Przez długi czas udawało się Rylskiemu 
kierować podejrzenia przeciw innym osobon ale 
ostateczne śledztwo w ykryło, że on miał osobi­
ście morderstwo to popełnić.

SZE ŚC IO K R O IN Y  M ORDERCA. W e wsi W ierz 
bowice w  pow. Trembowla 24-letni Józef Koza­
czek w  okrutny' sposób wym ordował siekierą ca­
łą swoją rodzinę. Kiedy w szyscy spali, siekierą po­
ćwiartował wszystkich, a mianowicie swego 70- 
ietniego ojca Iwana ląbnąl go siekierą w  szyję tak 
mocno, że głow ę Starca, odciął oć tułowia. Poten 
odrąbał głowę swej -siostrze 26-ietniej Tekli. Tc- 
samc zrobił z drugą siostrą, 23-ietnią Anną, zamę­
żną J a k i m isfyn'. Później zabił męża siostry, 30- 
let-niego Dymitra Jakimiszyna, a następnie zarą­
bał dzieci zamordowanych Jakimiszynów: 7-let- 
niegc Iwana i 5-letniego Stiepana. Mordercę are­
sztowano. Kozaczek popemii swój czyn w celu o- 
dziedziczenia po zabitych majątku, składającego się 
z 8 morgów.

W ISIELEC  P O R A N IŁ  swego wybawiciela. P rze­
chodzący lasem koło wsi Bukowiec pow Brzezi­
ny, Kiwała, nagle spostrzegł na drzewie wisielca. 
Kiwała wdrapał się na drzewo i odciął pętlę. W  te 
chwili wisielec zerwał się z ziemi i gdy Kiwah 
zlazł z  drzewa zaczął go  bić, a w  pewnej chwih

n u d ził go nożem. Kiwała, ociekając krwią, miał 
jeszcze ty,e siły, ze doszedł do posterunku poli­
cyjnego, gdzie o  wypadku zameldował policji.

D W A  /BRODNICZE PO D PALEN IA . Dnia 16 
bm. wybuch!' w  stodole Opydowej w  W a d o w i­
cach pożar, który przerzucił się następnie n? sto­
dołę Marj- Możnej, niszcząc doszczętnie obie sto­
doły w raz z tegorocznemi zbiorami. Ogólna szko­
da wynosi 10.900 zł. Pożar powsta* wskutek pod­
palenia, a pod zarzutem tej zbrodni przytrzymano 
Jozefa Niemalca (lat 55) z  KicCzy Dolnej, p.óry 
przyznał sie do w iny i .podał, że  podpalenia do­
konał z zemsty.

Dnia l f  bm. spaliła się stodoła w raz z znajdu- 
jącemi sie w  nie' narzędziami rolniczemi, wła­

sność Mikołaja Filka w  BarwaM zie Siednim. 
Szkoda wynosi 10.000 zl Pożar powstał wskutek 
podpalenia, dokonanego z  zemsty przez dziew ię­
cioletniego Jana Bryndzr z  Barwałdu średniego. 
Złoczyńcę zostawiono na wolności ze względu na 
lego młodociany wiek.

PO ŻAR  W  M IASTECZKU BEREZNEM, pOiw. 
kostopoiiskiego, strawił 50 clomóvr mieszkalnych
1 kilkanaście gospodarstw. Powodem  pożaru i.ylc 
nieostrożne rzucenie iia sia.no nie&uyałka papiero­
sa.

ZAMACHA NA PCiCkĄG P O P  SAM BOREM .
Na tor ze kolej, puuiiędzy Samborem a  U Iczy - 
cami dokonano dvrocł zbrodniczych zamachów na 
pociąg. Nieznan. sprawcy położyli na sży.nacj| i arę 
betonową, którą nadjeżdżający pociąg osobowy oć 
rzucił na ook, W  kilka godzin potem, w  tern sa­
mem miejscu obrzucono kamieniami parowóz po­
ciągu towarowego

N aD  P O W IA T E M  CZORTKOiW SKIM prze­
szła onegdaj burza z  gradem. W  gininach Dżuryn. 
Po iow co  Słodóbka zniszczone zostalj poi; na 
przestrzeni 1.500 morgów. W  pow. buczackim zni­
szczył grad zboze, w  gminach Duliuy, Siemienl- 
cze, Świtoła i Nowosiótkr. zniszczył? burza po- 
nac 1.000 morgów.
'N IE Z W Y K Ł Y  PIO RU N. P ized  paroma dniami 

v. nocy podczas burzy, wpadł kominem piorun ck 
mieszkania Woźniaka we wsi Parżniewiozki pet 
Piotrkowem i zabił na miejsci gospodarza i jegc 
córkę, zaś matkę ogłuszył. Z  izby wpadł piorur 
du znajdującej się w sąsiedztwie obory, zabijając
2 krowy, 2 świnie i nawet psa na łańcuchu. Piorun 
nie w yw oła  ognia.

W  P O W . KRZEM IENIECKIM , wzdłuż pogra­
nicza' z  Sowietami pojaw .ly się w  takiej masie 
gąsienice, ze zn iszczyły koniczynę, marchew, bu­
raki, groch, a nawet nać ziemniaczaną. Gąsienice 
te pełzają w  kolumnach kilkadziesiąt metrCw sze­
rokich., pozostawiają z? sobą tylko ścierń z po­
obgryzanych łodyg -oślinnych. Kilkanaście wsi 
ucierpiało od tej plagi, a stosowanie środków, jak 
wapno, kopanie row ów , nie pomaga.

W  B IAŁO STO CKIEM  widziano w  nocy 14 t. m. 
zorzę  północną oc godz. 22.45 do godz. 23.05. Za­
częła się ona pojawieniem sic kilku wstęg świetl­
nych różnej szerokości. W stęgi te niekiedy zle­
w ały się w  jedną jasną smugę, niekiedy zaś róż­
niczkowały się w  kształcie wstęg-firanek o roż­
nem natężeniu światła. Zjawisko było białe.

W IL K I W  PO W IE C IE  B IAŁO STO C KIM . Z po- 
wian białostockiego donoszą u  pojawieniu się w il­
ków, przybyłych prawdopodobni! z  lasów mająt­
ku Piątkowo w  powiecie wysoko-mazowieckim. 
Przed kilku dniami zagryzły  one ni. pastwisku wsi 
Zawyki krowę, a następnie uciekły w  okohce Su­
raża.

ŚMIERĆ PO  SPO ŻYC IU  GRZYBÓ W . W  Sto-
janowie, koio Kamionki Strumiłłowej zaszedł w y ­
padek śmiertelnego zatrucia grzybami, któremu 
uległy 4 osoby. Jedna z  nich, Bronisław Dziczek 
zmarł, zaś 3 siostry Barszczewskie zostałr  odra­
towane. Grzyby zostały nazbierane w  lesie sro- 
janowskim.

g f  JAW  F I R L E J  I
W  Boreczku obok Sędziszowa zmarł w  7U r. 

życia ś p. Jat, Firiej, prenumerator Przyjaciela 
Ludu od t. 1889 i niestrudzony bojownik o w yzw o ­
lenie'braci cnlopskiej z  ciemnoty i poniżenia. Mi­
mo poaeszlego wieku i sianego zdrow ie nie porro- 
nąf żadnej narady ani zgromadzenia, aby nawoły­
wać do czytania Przyjaciela Ludu i do organizo­
wania zw iązków  chłopskich, a w zorow e życie 
i miłość dla bliźnich zjednały mu serca sąsiadów. 
Od kilku lat cierpiał na silny reumatyzm Pogrzeb 
odoyl się przy 'tłumnej asyście luanośT na cmen­
tarz parafialny w  Czarnej.

Z uznaniem należy zaznaczyć, że duchowień­
stw o parafjalne nie czyniło Zmarłemu trudności 
ani przy ostatniej spowiedzi ani podczas pogrze­
bu.

Cześć ; chwała ś. p. Janowi Firlejow i na w iekt
Walenry Maoieiięc
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GOSPODARSTWO.
C E N Y  Z IE M IO P Ł O D Ó W .

W arszaw a . Giełda zbożow a: Żyto 26-50—27, pszenica 
siara *9 -6 0 , nawa 46— 48, owies jednolity 26— 27, jęcz­
mień na kaszę 27—28, brow arow y  29—31, rzepak 66— 
69, mąka piżam, a luksusowa 84— 90. m^ka pszenna 0000 
76— 80, żytnia 12- 43, otręby pszenne 20— 32, żytnie 
'19— 20. Obroty średnie, usposobienie spotKojme.

K iaków . Giełda zbożowa. Pszenica dfwoisko stara 
51 —52, kraj. nowa 48— 50, żyto kraj. diworskie 30 31, 
owies dworski 27— 28, jęczmień na krupy stary 26— 27, 
braw arny 29— 30, kukurydza rum. 40— 41, mak niebieski 
140— 145. szary 120— 125, kminek kraj. nieczyszcz. 215 
— 220, kminek holenderski 240— 245, mąka pszenna okr. 
torak. 45% es —&% grysikowa 85— 86, 65 % 80—« i ,  mą­
ka pszenna z m łynów kongres 0000 76— 77, grysikowa  
78— 79, mąka Ż3"tiiia oka. krak. 70% 45.50— 46, mąka 
żytnia okr. -»ozin. 70% 46— 46-50, razówka żytnia 37—  
38, urahaim pszenny 60— 61, otręby żytnie 18— 18.50, 
pszenne 19— 20. oragi 14— 15, mąka czerwona 23— 24, 
P<?cak ziwycz. krajowy chłopaki 60% 34— 35, fabrywany 
39- 40, siekanka jęczm. awycz. chłopska 36— 36, l-m a  
fabryczna 40— 42, kasza jaglana zagr. 88— 90, kasza ta- 
tairczana cała 68— 70, ryż cały Buir,ma II. 79— 80. Ceny  
innych artykułowi bez zmiany. Tendencja u^ólna nieje­
dnolita, brak dowozów.

Jtij dgoszcz. Giełda zbożowa: Pszenica sitara 47—48, 
nowa 45-50— 16.50. i^ito 26— 26.75. jęczmień 27’—28, o- 
wies 2 4 .50— 25.50, otręby pszenne 22.50, żytnie 21 Ten­
dencja spokojna.

C L N Y  N A  O S T A T N IC H  T A R G A C H  W  K R A K O W IE .
Mleko niezbierame 1 Liiti 35— 45 gr , zbierane 25— 30 

gr., śmietanka 60— 70 gr., śmietana kwaśna 1.80— 2.40 
z!., ser krowi 1 kg. 1 .10—|.20, masło ziwyazajne 1 kg. 
2.50— 5.40, jaja świeże sztuka 18— 19 gr., kury (sztuka) 
5— 8 zł„ kurczęta (pana) 3— 7, kaczki (sztuka) 3— 6, gę­
si (set) 10- 12, karp ż y w y  1 kg. 6— 7, jabłka kaiupotu- 
we 1 kg. 1— l-5i>, gruszki zwyczajne 1 -2, maliny leśne 
1 kg. 2— 2 50, 1 litr 1.40— 1.50, borówki 1 litr tul- -70 gr., 
zierimiaki 1 kg. 14— 15 gr., buraki ćw ik łowe 18— 20, 
m archew 20—26, cebula krajowa 30— 35, włoska (sztu­
ka) 20— 30, pietruszka 30— 40, pomidory 1.20— 1.30 zł., 
seler 30— 45, iasolia szparagowa żółta 50— 60, szparago­
w a  z ie W a  40— 45, kalafiory (sztuka) 40— 90, ogórki 
(kopa) 1— 1.20 zł., bób 1 lito 25— 30 gr., barszcz 1 litr 
30— 36 gr.
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K a i n l t  n o  g l e b u  l e K h l e .
Uleby lekkie są zupełnie ubogie w  potas i że­

by rośliny uprawne miały pod dostatkiem- tego 
pokaitiru, należy je silnie nawozić. —  Pew ne ilo­
ści tego pokarmu uodaje się przez obornik, ale 
p&nieważ obornik idzie w  tern samem miejscu 00 
kilka lat, w ięc okazuje się konieczność nawoże­
nia prócz tego gleb lekkich nawozami potasowemi.

Jak wiadomo, kainit jest nawozem  dłużej dzia­
łającym i trudniej rozpuszczalnym. Jest hygro- 
skopijny, a w ięc pochłania wilgoć. Dzięki tym 
zaletom nadaje się specjalnie na gleby lekkie, w 
których łatwo zachodzi wym ywanie składników 
pokarmowych z gleby.

Jednym z,e grodków  bardzo ważnych, przeciw­
działających wysychaniu gleby jest należyta u- 
prawa mechaniczna, t. j. przeprowadzenie upraw 
Ha jesieni-tak, aby gleba w  czasie m iesięcy zi­
m owych wchłonęła w  siebie dostateczną ilość 
wilgoci i zachowała ją. Na wiosnę zaś prócz 
włók^, ce ’ em przerwania parowania i prócz ko­
niecznych upraw do wiosennych zasiewów, nie 
powinno saę gleby zibytnio poruszać, aiby jej za 
bardzo nie wysuszyć. Dla utrzymaniavwilgotności 
gleby, pomocnym może być zastosowanie kaini- 
tu, który dzięki swej hygroskopijności pochłania 
wilgoć.

Następnym względem przemawiającym na ko­
rzyść kainitu jest zastosowanie go na rolach lek- 
kioh, będących w  słabej kulturze. Role takie ma­
ją maią zdolność wiązania pokarmów roślinnych/ 
wskutek czego nawóz łatwo rozpuszczalny, za­
nim zostanie pobrany przez roślinę lub zw iązany 
przez glebę, może ulec wypłukaniu. Powolne 
działanie kainitu i słaba rozpuszczalność zapobie­
ga wypłukaniu tego składnika z gleby, gdy oby­
dwa procesy, t. j. absorbowanie przez rośliny l 
wiązanie przez glebę, a z drugiej strony rozkład 
nawozu nie wyprzedzają się,, a raczej zachodzą 
jednocześnie, tak, że nawóz la  tyle się rozłoży 
w  pewnym czasie, na ile roślina może go po­
brać, oczyw iście o ile kainit był dany w  odpo­
wiednim czasie. —  Jednakże decydującą rolę od­
grywają wymagania, poszczególnych roślin.

Jakież są ich wymagania? —  W eźm y rośliny 
kłosowe. Otóż sól potasowa i kainit, zastosowa­
ne pod żyto w  przeciętnej z 6 doświadczeń dały 
następujące zw yżk i plonów na ha.

ziarna słomy
40% sól potasowa . . 3.3 ctm. 6.4 ctm.
kainit . . . . . . .  4.5 „  7.3 „

Ponieważ w ięc ży to  jest rośliną gleb lekkich, 
rezultaty działania kainitu są lepsze.

Jęczmień jest już rośliną kłosową, na którą sipe-

Nledziela, dnia 25 sierpnia 1929 roku.

ojalnie dobrze działają domieszki towarzyszące
kainitowi, to też w  większości doświadczeń, dzia­
łanie jest nadzwyczaj korzystne. — Dzięki temu 
kainit jest dużo skuteczniejszy od soli potaso­
wej.

Mimo teg®, ze  wysiew kainitu jest zaiecany je ­
sionią, pod jęczmień może oyć zastosowany przed 
zasiewem ziarna, a jiąw ei pugłównic.

W  stosunKu ao ziemniaków ustalone jest zda 
nie, że chlorki zawarte w  kainicie zmniejszają 
plon. jak również zmniejszają ilość mączki. W obec 
tego mowi się, że należy stosować tylko sole po­
tasowe. —  Otóż, gdy kainit jest wysiany jesicuią, 
działa również dobrze jak sól potasowa.

L  ostatnich doświadczeń, aczkolwiek nielicz­
nych, okazuje się, że w  pewnych wypadkach, po 
zastosowaniu kainitu otrzym ywano w iększy plon. 
Doświadczenia by ły  robione z kainitem stebnic- 
kim. Otrzymano następujące wyniki. —  Gleba gli­
na Naw óz dano wiosną,

bez nawozu potasowego z kainuem z solą poU>ową

1. 160 194 170
2. 148 192 lb2
3 JM 175 162
4. 147 16C 170
5. 155 146 190

średnio 152.8 173.8 170.8

w  procentach lOu U 3.74 ) 11.70
Jedynym tylko \Aim kieru jest aiby kainit był 

wysiany jelenią, arbo bardzo wczesną wiosną,
gdyż w tedy łatworozpuszczalne chiorki uchodzą 
do podglebia i  już ziemniakom . nie szkodzą —■ 
Rośliny motylkowe i strączko\ye zupełnie nie są 
wrażliwe na domieszni postronnych soli, znajdu­
jących się w  ftainjcie, wobec czego pod rośliny, 
które się udają na glebacl lżejszych możni śmia­
ło stosować kainit.

Kainit należy w ysiew ać jesienią, w  zimie lub 
wiosną. Pod buraki pastewne, a także pod jęcz­
mień kainit można dawać jesienią Rozsiani’ Kai­
nit przykryw a się piugiem, sprężynówka lup bro­
ną i tym sposobem miesza się z  wierzchnią warst­
wą gleby. P rzy  w ysiew ie późną jesienią lub w  zi­
mie można pozostawić nawóz .na powierzchni 
roli i dopiero wiosną zabronować

Kainit można mieszać i wysiewać ze wszystnie- 
mi nawozami sztucznemi, trzeba jedynie uwa­
żać, aby mieszaninę z  tomasyną lun azotuiakiem 
wysiewać możhwie jaknajwcześniej, gdyż nawo­
zy  te mogą spoić się w twarde bryły, które póź­
niej trudne jest rozbić na arobne cząsteczki, u  
utrudnia równomierny wysiew. Inż. S. Ł.

* * *
Do tego (35) Nru Przyjaciela Ludu dodajemy 

załącznik „T E S P ", „5 uwag, które ruinik wli- 
nien w ziąć p o i rozw agę" - -  właśnie o użyciu 
kainitu, ale tylko dla 2000 prenumeratorów, gdyż 
tylko, taką iiość załącznika otrzymaliśmy.

Administracja.

Pozostawić przemarzłE drzewa,
Sroga, tegoroczna izuma dała się nle'ylko lu- 

dtziom i zw ierzętom , ale także wielu drzewom  0- 
g iodow ym  i leśnym dotkliw ie we znaki. Odcho­
rowali ją prawie w szyscy a ł  bydląt wiele pogi- 
nęio. Cały kraj nasz wygląda teraz jak wielkie 
pogorzelisko, bu pomrożone drzewa nie ok ry ły  się 
kwieciem  a nawet liściem, miejscami zaś potraciły 
je  tuż z początkiem lata.

Zrozpaczona tom ludność wyrąbała już w  w ie­
lu miejscacn sady na oipał. Krok ten jest jednak 
zbyć doryw czy . Starsi ogrodnicy pamiętają podo­
bne kaprysy przyrody i doradzają pozostawić 
drjaewa do przysttłcgio roku. 7twierdzą on. że je­
śli zima bodizie łagodna, drzewa odżyją i w ypo- 
oząwszy, wydadzą tak wielkie plony jakich Po l­
ska dawno nie miała. Zabiogliwi chronią też 
pnie szlachetniejszych drzew  od posuchy zwojam i 
słomianych powróseł, namaczanych w  rozozynie 
krowieńoa z gliną, polewanycł w  razi< potrzeby 
wodą.

Dziatwę wiejską powinna szkoła pouczyć jak 
obchodzić się z  sadami, by je od zagłady uchro­
nić i, zamiast oanalnych wycinanek papierowych 
nauczyć ją hodowli drzewek od ziarna 1 szczepie­
nia poczynając aż na icn leczeniu do starości 
skończywszy. SŁ Stączek.

Korzystajmy z odpadków w ogroczit.
Odpadki ogrodowe przyczyniają nieraz wiele 

kłopotu i trudu hodowcom, dbającym o  czystośe 
ogrodu. Zwłaszcza w  ogrodach podmiejskich od­
padki te jak zeschła trawa, liście, łodyg1 łobody, 
boćwiny można dossonale zużytkować przygoto­
wując z  nich nawóz na rok przyszły. Do w yko­
panego w  odpowiedniem miejscu dołu wrzucamj 
takie o d p a d li przekładając je cienkiemj warst-

Nr. 36 
* -

wańii wapna, pomieszanego z ziemią, a o ile są 
odchody ludzkie to 1 te razem zmieszać. P rzy ­
kryte doły szczelnie ziemią i pozostawione do 
wiosny, dają nam w ten sposób doskonały nawóz 
do wszelkich zapraw ubogich gleo, jakie tu spo­
tykamy u naszycn włościan małorolnych,

Antoni ćuaoysz, instr. ogrodu

Przywóz smalcu i słoniny do Polski.
iNie wiadomo «  jakim ce.u Polska, mając nad­

miar słoniny i tłuszczów w  kraju —  sprowadza 
je rok rocznie z zagranicy, bogacąc inne kraje 
i zwiększając swój deficyt handlowy. Tłuszczu 
sprowadzamy 2 Niemiec, Holandji, Di nji, AustrJJ 
oraz większą część ze Stanów Zjedn. /.medyki. 
Na ogólną sumę 20 milionów zł., jaką przedsta­
wiał smalec przyw ieziony do Polski w  to k u  1926 
— 12 młlj. zł. wypaoa na Stauy Zjedn. W  roku 
jy2/ p rzyw óz wzrasta i,na 7 miesięcy tego roku 
w yp a j^  20 milj. zł., z czego z e ’ Stanów Zjedn. 
za* 13 milj. Najwięcej jednak pizywieśppuo w  r. 
ubiegłym, gdyż z samego Chicago za 27 milj. zr. 
w  złocie. Od stycznia dc maja w  roku ciężącym 
przyw ieziono do Polski z  za granicy tłuszczów 
jadalnych za 3ó i pół milj. zł.

 <s>— ---------

ZE STAW IENIE  NASZEGO HAND LU  za miesiąc 
lipidu wyłuwnje porań p&enw sny odi przeazto dwóch 
lat zwyżKę eksportu naw importem. Nadwyżka 
wyważa się kwotą 10 miliomów 400 tysięcy zło 
tycm

W Y  W  OZ zW IE R Z Ą T . Na podstawie zarządzc- 
nia min. rolnictwa zamknięty jest az do odwoła- 
nia z powodu pryszczycy w yw óz  zw ieiząt raci­
cowymi zagranice z pow. Kosowskiego, woj. sta­
nisławowskie. Ze względu na zarazę płucną za­
mknięte sa. dla w yw ozi- bydła rogatego zagrani­
cę wszystkie powiaty województw, lubelssiego 
i warszawskiego.

P R Z Y W Ó Z  JYlAKl PSZENNEJ I ŻYTNIEJ. —  
Ukazalu się rozporządzenie rady ministrów, obo­
wiązujące od 1 blin, na mocy którego przyw óz 
mąki pszennej i żytniej do Polsk: zostaje zaka­
zany aż do odwołania. Rozporządzenie to nic 
jednak nie mówi c przyw ozie ziarna pszennego 
i żytniego, które można w dalszym ciągu sprowa­
dzać

■ W IELKIE  TA R G I NASIENNE NA P. W . R. Po­
za licznerm jxnkazami, które się już w dziale rol­
nictwa F, W  K. odbyły czeka nas jeszcze 7 w y ­
staw specjalnych. U jrzym y więc trzy okresowe 
wystawy ogrodnicze w ystaw ę pszczół w ystaw ę 
ryb, wielkie targi zw ierząt rozpłodowych, wre­
szcie targi nasienne. Targi te odbędą się w  dniu 
2£ i 29 b. m. w  pawilonie P i oduckji Roślinnej P  
W  K. Będzie to jeszcze jeden moment wygrany 
pi zez rolnictwo na P. W . K., które jak to słusznie 
zauw aży:1 jeden z gości zagranięznycu, odznacza 
się na P. W . K. ogromnym -ozmachem.

RZĄD NIEM IECKI w  dążeniu do zwiększenia 
ekspo-tu w yasygnow a 2 miljony marek kredy­
tu na organizacje nodowli drobiu i organizacje 
zbytu. jaj. Rząd niemiecki zdaje sobie sprawę, że 
Każdy grosz wydany dl; rolnictwa na celr pro­
dukcyjne podnosi nietyiko rolnictwo ale i dobro­
byt całego państwa.

PSZCZELARZE BU ŁG ARSCY przybyli do Po­
znania na obejrzenie w ystaw y pszczelarskiej na 
P. W . K.

O LB R ZYM I TR U ST N A FTO W Y . Dzienniki do­
noszą. że w  Ameryce nastąpiło zjednoczenie T o ­
warzystw naftowych „Standard-Oil, Oli o f Indiana 
i Pan-American Petroleum and Transport Co. 
Wspólny kapita tych połączonych Towarzystw, 
wynosi 800 mi’ jonów dolarów. P rzy  pomocy ta­
kiego kapitału du się trust amerykański jeszcze 
dotkliwiej we znak:' przemysłowi na całym świę­
cie. F rzez tworzenie takich trustów, Ameryka o- 
panowuje systematycznie w e  <wszystkid dziedzi­
nach przemysł i handel całego świata.



Nr 35 N ied zie la , dni? 25 sierpn ia  1929 roku . 7

NAJWYŻSZY NARÓD. Statystyka światowa
Wykazała, że najwyższym  narodem na świecie są 
w tej chwili Szwedzi, Przecię fny wzrost Szweda 
Wynosi 175 cm. Statystyka stwierdza przytem, 
z& wzrost narodu szwedzkiego się powiększa. 
Przed 25 laty przeciętna wysokość wynosiła 172 
cm. Stwierdzono również, że w nafddzie szwedz­
kim jest najmniejszy przybytek ludności, bo tylko 
0-5 podczas gdy w e Francji nawei przybytek w y ­
nosi 0.7 a u nas w Polsce az 3.7. Ta ostrożność w  
mnożeniu ludności daje Szwedom możność lepsze­
go odżywiania się ł wogóle lepszego bytu.

WESOŁ Y  WACIK.
GDY BĘD ZIE  O D W R O T N IE .

2 M osk w y  w ysłan o  delegac ję  dc N o w e g o  YO iku na 
W all Stretit, gd zie  jest g łów n a  siedziba bankierów  a- 
tnerykańsikiiich.

—  P rzys z liśm y , pow iadają  b o ls zew icy , zaprosić  k a ­
pitały am erykańsk ie do Rosji.

•—  A  cóż  w y  tam m acie? zapy ta ł p ie zes  z jed n oczo ­
nych banków .

—  M am y w sze lk ie  bogactw a . Z io ło , platynę, m iedź, 
w ęgiel, nattę, mangan. W szys tk o  to  sp oczyw a  bez ru­
chu w ziem i.

■—  A  co m acie na ziem i? zapy ta ! am erykanki.
—  R ząd  Kom isarzy ludowych .
-— T o  posłuchajcie: K ied y  to co m acie w  ziem i będzie  

na ziem i, a to co macie na ziem i będzie  w  ziem i —  to 
w ów czas  dop iero do was z  pew nością  prży jedziem y...

N A C Z E L inY K ł D A K i OK P k ZY JA C IE LA  P. P O S ł l  

ST A P IN SK I

w y jech a ł z końcem ub. tygodn ia  na w iece  do M ałopo l­

ski, p rzeto  na odpow iedź na lis ty  sk ie iow an e  pod Jego  

adresem  do „P rz y ja c ie la "  będą musieli C zy te ln icy  po­

czekać do czasu pow rotu  Pos ła , co nastąpi dopiero 

z  końcem  tego  m iesiąca. Redakcja.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
G otjryd  Stan.: 20 fr otrz. P ren  zapl. do 1 I. 193U —  

Bedus Józei: 3 doi. o trzym . D la Pana policzy liśm y l l /e 
doi. na pren. a dila Pan a Barana Stan. P/e doi. za  kalen­
darz i pren. —  Polakowska M arja: 2.50 otrz. Pren . za­
ledw ie  w ysta rc zy ła  do 10 V I. 1929. P ro s im y  o odno­
w ienie. Ryznarski Andrzej:. 20 fr. o trzym . P ren . zapl. 
do 12 II. 19301 —  f r .  Styczeń, Łańcu t: S p raw ę  N. K. 
zbada i odpow ie  p. Stąozek, na poruszenie spraw y hr. 
P . będzie  odpow iedn ia pora podczas rozstrzygan ia  
w apelacji. —  K. Dziugan, Zręcm : Zaw iadom ien ie P. Ha-

brata o trzym a łem , ale w ykonam  w e  wrześniu, gd y  d y ­
rek tor w róc i z  urlopu —  D ąbrów ką O suchowska, pow . 
M ie lec . O szko lę  Wasizą in terpelow a ł poseł Krem pa, 
trzeba  za czek ać  na skutek. —  W  Maciejko. Piękn ie 
d zięku jem y za zaw iadom ien ie, spozniło się z pow odu 
p rzeoczen ia . —  j .  S łobódka. M łodość uspraw ied li­
w ia , iz  tak g łęboko  jeeszcze  p ogrążon y  jest umysł P ań ­
ski w  n ieśw iadom ości. C zytan ie  i ż y c ie  w skaże  Panu 
toną. d rogę. Za kilka lat będzie  P a r  inaczej m yślał i p i­
sał.^—  W . H arabasz: Rachunki ostateczne je szcze  nie 
ukończone, ale n i l  trzeba się łudzić, będzie  to kiw.ota 
nie w arta  Radnych za ch od ów  ani w yd a tk ów . —  St. W ę -  
grzynek. S p raw ę  Zo fji Reozeik ‘ ponaglim y i dam y w ia ­
dom ość w  „P rzy ja c ie lu " . —  j .  K an ia: L is t z  6 sierpnia 
przestałem  tut. k ierow n ikom  —  osob iście  wie mam cza ­
su tern się za jm ow ać. —  Ramion W ł. :  O d p ow ied ź  już 
była  w  ńirze 33 P raw dop od obn ie  poczta  jetsł n iew inna 
niedoręćzanda ga ze ty , g d y ż  z  pośród  w ielu  prenum eia- 
to rów  k tó rzy  odbierają „P r z y ja c ie la "  p rze z  p ocz ię  w  
Zakmczjm ie ty lko  Pan jeden ska rży  się stale n,a nieo- 
trzym yw an ie  P ism a P r z y c z y n y  trzeba  szukać b liżej, 
m iędzy pocztą a Panem . Z resztą  każde m edoiręczenie 
rek lam ow ać a poczta w reszc ie  w y k ry je , k to jest winian 
że „ P r z y ja c ie l"  gumie. R ek lam acje wolne sa od opłaty. 
C ześć. —  W ., Ostrołęka: N atychm iast p rześlem y. C ześć.

J. K. Bojar: W ys ła liśm y  w ed łu g życzen ia . —  Kolski 
P.: O żd ziu tycze : Pop rzedn i dodatek o  naw ozach  sztu cz­
nych n ieo trzym ali w s zy s c y  p ren u m eratorzy  d latego, 
pon iew aż Centralnie B iu ro P o rad  R oln ycn  udzie liło  narr. 
ty lko  3.500 iZitnk te go  dodatku. Również i w  tym  nu­
m erze do łączon y dodateek  o kain icie otrzym ajuśm y za­
led w ie  w  2 tys. egzem p larzy . Natom iast diustiroiw any 
dodatek „P r z y ja c ie la "  o Pow szech n e j W y s ta w ie  za łą ­
c zy liśm y  do w szystk ich  prenum eratorów  z numerem'
34-tym.

Ważne dla inwalidów i : : .
Przypom in am y, że  zg łoszen ia  u re jestrac ję  in w a li­

dów , k tó rzy  w  przepisanym  term in ie z jak ie jko lw iek  
p r zy c zy n y  jej n ie uskutecznili, n a le ży  zg ła szać  w P K U . 
już teraz, zaś najpóźniej do końci 1930, g d y ż  późn ie jsze  
n ie  będą uwzględniane. W d o w y , s iero ty  i rod zice  po 
po leg łych  lub inwalidach, k tórym  zaopatrzen ia  n aw et 
w d rodze rekuirsu odm ow iono, o ile posiadają n ow e  do- 
w-udy uprawniające do poboru zaopatrzen ia, m ogą na 
ich podstaw ie  w zn ow ić  starania, o czem  zg łasza jącym  
się udzieli bezpłatnie pouczenia p o w ia to w y  UTząd In­
wa lidzki.

Dziennik u rzęd ow y  min, kołnumikaoji N r 11 z  15 bm. 
zaw ie ra  przep isy w yk on aw cze  do R ozporządzen ia  R a­
dy M in istrów  o zaopatrzen iu  em. e ta tow ych  p ra co w ­
n ików  P rzeds ięb io rs tw a  P o lsk ie  K o le je  Pań stw ow e, 
w ażn e  od 1 w rześn ia  1929 r.

D y rek c je  K o le jo w e  na. tej p odstaw ie  przystępu ją  za ­
ra z do p rzetachow a itia  dotychcza^oiwych zaopatrzeń  
em. poczyna jąc  od tzw . „za b o rc zy ch ", k tó rzy  otrzym a 
ią pełną polską em erytu rę tak, jakby teraz dopiero szli

na pensję. W d o w y  i s iero ty  będą tale samo traktowane. 
Obok em ery  tu ry  pob ierać te ż  będą odtąd rentę za n ie­
szczęś liw e  wypadki, p rzyozem  poszkodow an i na zd ro ­
wiu do 55 roku życ ia  poddani zostaną badaniom leka r­
skim, a G łów na Kom isja Lekarska s tw ierd zi u nich sto­
pień niezdolności zarobkow an ia . P o  55 roku życ ia  tu­
dzież w dow om  i sitrodom , w ym acać się będzie rentę 
za raz bez badań lekarskich. T ak ie  śą ogólne postano­
w ien ia p rzep isów  w ykon aw czych . S zc ze gó łó w  d ow ie ­
dzieć się m ożna od za w ia d o w cy  każdej stacji k o le jo ­
wej.

*  *  *

N ow a  -ustawa em eryta lna dla e ta tow ych  k o le ja rzy  
ukaże się n iebaw em  w ra z  z  objaśnieniam i Di a Józefa  
fiorszow sk iego - k tó ry  w sp ó łd zia ła ł p rzy  opracowaniu 
tejże. Książkę tę napyć loędzie można w  administracji 
„P rzy ja c ie la  Ludu" po nadesłaniu n a leżytośc i, k tórej 
w ysokość podam y w odpow iednim  czasie.

St. Stączek.

LEKARZ. DENTYSTA
Aleksander ROMM

W KROŚNIE uda
w domu A Jurys.a. obok Kasy Oszczędności

pewiŁicifi z zagranicy 
i ordynuje jak zwykle.

NAJLEPSZE P O K P Y U E  UACHUWK
dachówką asbeslowo-cementową  
„EYERITAP" która jesi. ogniotrwały, 
nieprzemakalny odporną na mróz 
i upały. Rolniku! Źrzuć z dachu 
swego słomę, i papę i pokryj „tva- 
ritasam'1. Wzmocnienie wiązani: da­
chowego przy kryciu „Ewarltasem" 
jest zbyteczne, albowiem 1 metr 
kwadratowy waży zaledwie 12 kg. 

„Evsritas“ jest najlepszą asekuracją Twego życia i mienia. 
Zażądpj oferty z F a b r y k i  d a c h ó w e k  , , E V E R I T A S “

K r a k ó w ,  Z a b iu c ie  37. 1462

Dr Ignacy B IB R IN G i
lekarz 

W K o rc z y n ie  (nad aptekg)
ordynuje zawsze, we wszystkich cho- 

j  robach i rwie zęby. H34

Pod zasfewy jesienne jest

T O M A S Y N A
długotrwałym, najskuteczniej działającym, zatem > 

najtańszym nawozem fosforowym.
TOMASYNA daje wysoki zbiór ziarna.
TOM AS YN A nie daje się w zimie z gleby wyługować. 
TOMASYNA zawiera obok kwasu fosf. także około 

50°/o skutecznego wapna —  bezpłatnie. 
TOMASYNA zasilone zasiewy zimują z reguły bar­

dzo dobrze.
TOMASYNĘ należy na czas w  lecie już zamówić, 
w jesieni nawał zleceń i brak wagonów spowodować 

może opóźnienie dostawy.

J ó z e f  K A R H A C H ,  Lwów, Kościuszki 18.
Cenniki I prsspekty pouczające darmo I oplałnie. 
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J D O M  M U Z Y C Z N Y

IGNACY CYPRES

HAKÓW, Szew ska 18/P1 Ł.
vysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne.
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
ymyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zt., 10 klap 
15 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45, 

V,, zt., Kornety 120 zl., Harmonje 2 registry 29 zł.,
Dedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nlkl. 

”, 8  Reskopl" patent z łańo. 13 zł., niki. płaski zegarea 
•y-nnej marki „Lnigm a" 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy „So- 
*ngen“ po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 

uJamenty Jo szkła po 7, 9 i 12 zi. Cennik ilustro wany 
zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 1406

i Dr Z.Abderman, Adwokat i
§ otworzył k a n c e la r ię 1327

Do sprzedania 
tanio

66 morgów ziemi niezabudo­
wanej w  jeanym dziale przy 
szosie na Wileńszczyźnie, w 
tem 5 morgów łąki dwuko­
nnej, 20 morgów lasn 20-let- 
niego, reszt*, ziemia żytnia. 
Od stacji kolejowej i mia­
steczka Gudogaje 6 km., od 
miasteczka Soły 8 kilom. —  

Wiadom ość: 1444

Warszawa, Żoliborz, i j 
Czarnieckiego Nr. 69,

Telefon 82— 59, Gliniecka.

Ktoby wiedział o Broni­
sławie Moździerzu, kapralu  
24 p. p., który zaginął od 
czasu pierwszej mobilizacji,

| w Krośnie, naprzeciw „Snopa“ . • żonie, Marji Moździerzowej

" • • • • • • e a a e e a e a a e » e e e e e * e e e e e * * Mvs« »
poczta Zabłotów, wieś Dc- 

myczc, 1454

C H O R E  N E R W Y
lit  dni ma rok, tyle stacyj cierpień musi przebyć chory na nerwy 
człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy ob-zydzaja życie 
i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, zawrotj głowy, 
uczucie łęku, całkowite lun połowiczne bóle głowy, szum w  uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenia w  trawieniu, bezsenność, nadmierne 
pocenie się, kurcze mięśni, niezdolność do pracy i wiele innych 
objawów, są to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów.

W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia?
Wydany obecnie opis tego Dreparatu, który stał się źródłem do- 
broczynnem dla ludzkości On wzmacnia w sposób zadziwiający 
czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśni: . aiavyy 

doaaje sił f  otuchy życiowej.

W walce o zdrowe nerwy
środek ten stwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje 
odżywcze do najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w  świeżości i ‘młodości. Możecie sami się prze­
konać, iż nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w  ciągu 
najbliższych 2 ch tygodni przesyłam Każdemu, kto ml naoeśie swój 
adres, zupełnie gratis i franco, małe pudełeczko próbne 1 książkę 
napisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, który 
sam walczył z takiem cierpieniem- Napiszcie mi wyraźnie swój 
adres, nadeśl^ Wam natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

1. PAS7ERNACK BSESLiN s. o.
Wi«h£elfcirt8>0 śati 13, oddział 323.
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DAJE
BOGATE PLONY

e r  'w t  t  ^r y  t  «r  ^r*y  "r  ▼ t  t  w v  «r ▼ ▼ • w  *r y  t  1 ir  t  t  ▼ y y y y y y  ? ? ? ? ? ? ? ' ?

|  Drobne ogłoszenia.J|

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. 
Najmniej 1 50 *  — za jeden raz.
(Płatne zgó y). -  Preaumeratorzy 
„Przyjaciela ^u.iu“ ptacą za słowo 
tylko 10 gr.

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
gospodarstwo 39 ha w  po- 
zuańsk-em. W arunki dogodne. 
Wiadomość: Zielęcin, poczta 
Pajęczno, Łódzkie, L iii idzie* 

jewski. 1453

Michał Kuśnlrczyk ur. 1901 r 
w  gm. Pysznica, pow. Nisko 
unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, przez P.K.U. 
Nisko. 1451

Ołówek liczący i Jest to najnow­
sza1 najpraktyczniejsza ma 
szynka do liczenia, bez ża­
dnego łamania głowy, papieru, 
ołówka, pióra, każdy robotnik, 
rzemieślnik, kupiec, rolnik, 
czy to dziecku w szkole, 
w  warsztacie, w  gospodar­
stwie —  wogóle ka-.dy noże 
momentalnie i  pod gwarancją 
dokładnie liczyć i dzielić. 
1 szt. — 1*50 zł., tuzin 13’—  zł. 
150 proc. zarobku dla od­
p rzedaw ców  domokrążnych. 
Kto widzi kupuje. Wysyłamy  
za poprzedaiem nadesłaniem  
gotówki. Dom Wysyłkowy Tru- 
skawiec. 1460

Dospodarstwo pierwszej kiasy
sześć morgów ziemi i bu­
dynki bez długu, duzy sad 
owocowy i wszelki inwentarz 
oraz jezioro 160 morgów po­
wierzchni wydzierżawione od 
miasta na 8 lat, dobrze za­
rybione, Oo tego włok do ciąg­
nięcia t wszystkie narzędzia 
rybackie, zaraz wszystko do 
odstąpienia i sprzedania za 
17 tysięcy złotych. Wiado­
m ość: W ładysław Czajka, ry­
bak, poczta Komo, wieś Górne 
Wymiary, Pomorze. Na odpo -' 
wiedź załączyć znaczek za
50 g r . ____________ 1456
Eugenjusz Jabłoński ur. w  r. 
1904, w  Kolbuszowej, unie­
ważnia zgubiona książeczkę 
wojskową, wystawioną przez 

P. K. U. Nisko.

~K0VAFIK I

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R O  P O R A D Y  PRA WIS EJ 
W  S P R A W A C H  A D M I N I S T R A C Y J N Y C H ,  

em. radcy W ojewództwa

Dra K A R O L A  ĄRCTA
w Krakowie, ul. Jabłonowskich L  8.

SPRAWY: Kościelne, wyznaniowe, dyspenz, zmiany nazwisk, wojskowe iulgi 
i odroczenia), przemysłowe, monopolowe, podatkowe, samorządowe (gminne), 
wodne, łowieckie, lasowe, rybackie, drogowe i samochodowe, polne, rolnicze 
przynależności i obywatelstwa, paszportowe i dowodów osobistych. Cudzoziem­
ców, stowarzyszeń i związków, kart na broń, ubezpieczeń, budowlane, odbudowy, 

szkolne, inwalidów, sprawy adm.-karne i t. d.
Informacje, interwencje, zastępstwa prawne, rekursa, prośby, odwołania.
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WlCHTtRLE &
P s o ś c i e j ć w  (C z e c h o s ło w a c ja )

m a s z y n y  r o l n i c z e
jak  żniwiarki, mlocarnie, Kieraty, siecz- 
Karnie, wialnie, siewnik. midcarnie szeroko 
młotne, motory wszelkich rodzajów i Ł  d

sprzedaje na spłaty 12-miesięczne
Zastępca i reprezen tan t prościejow sk ich  fabryl

I. K. Z U C K E R N A N
s k ła d  m aszy n

Kraków-Podgórze Rynek b
(obok kościoła) 1450

U W A G A : Żądać bezpłatnych cenników.

.ITEZW YKŁA 0 K W J
Nawet bez szczęścia otrzyma każdj zaraz w  do­
datku n a g r o * j Q - p r e m je  w  towarze waitości 

•jak trati. Wpierw trzeba zamówic-zakupić p łó t n a  
trwałe na wszelkie bielizny, silne cajgi-Siruks, mu­

ter je luo inne taaniny kióre polec: :

Przemysł tkacki J. Jórasza
p. Korczyna, pow. Krosno.

(Próbki i druk przesyła po otrzymaniu 1 zł znacz- _  
kami pocztowemi w  liście). 1445 m *

Ważne! Uwaga! Pr»ec>ifc J a k  n a j b a r d z ie j  u p o r c z y ­

w y m  i z a s t a r z a ły m  w y p a d k o m

Dla chorych!
Dla cierpiących!

_________________  _________________  ______________________________________  Dla zdrowych!
reumatyzmu, prścs bólów nerwowych, bólu głowy f. zębów, przeciw bolom żył. spuchllznom. bolom nóg, kłuciu w boku zapaleniom 

stawów-i tym podobnym chorobom. — Chwalę ogólnli znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach órodek do nacierania

=  Skutek =  I f U T I A M C k l T A t  =  Działanie =
n a d zw ycza jn y  ■  V i  1^1 I  I V #  1 ^ 1  S b  I N I  I  V #  ■ ■  pewne sz y b k ie

Iprinsi nrńha w ystarczy , aby s ię  przekenac, z e  tylko p ra w d z iw y  ic itL o m an to . 'Edaflnsn * pomaga nawet w  takim wypad..u gdzie lene nie p om aga j 
J C U l I d  ( I l U l I d  p rzesz ła  15 tys ięcy  podziękowań i ty s ią c  p eśw iaaczeó znakem itycb lekarzy, w skaze ją  na znakomitą pomoc praw oziw ego i t d  r «  a o i t M T O L U .

c iow r.c . fabry tin  , w y s y łk a  p r a w d z iw e g o  Ich tiom on to iu  : '

Laboratorium aptekarza i k  j .  Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńska te.
6 flaszek prawdziwego ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztu,e 13-—  złotycn. _—  10 flaszek prawdziwego

ichtiomentolu (tranco) z opłaconą pocztą ODakowaniem kosztuje 24 złoie. — 25 flaszek 53 złotych. 769

i m
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Wydawca Jan Stapiński. «  Redaktor odpowiedziami/ Tadeusz Stapiński. Z  Drukarni Ludowej w Krakowie pod zarządem rienryka Schiffa.


